
Nr. 12. Środa, 16 Stycznia 1889. R ok 79.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i .Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó.— 
Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w- 
s k i e j “, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 hpca do końca grudnia; ewierercczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr, 
pocztą 16 złr .; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 z łr . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 e t

Prenumeratorowie roczni lub pół 
roczni, (którzy prenumeruję, od Igo 
stycznia do końca grudnia), lub od i go 
stycznia do końca czerwca) otrzymuję 
Przewodnik naukowy i literacki, doda
tek miesięczny do Gazety Lwow
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatę: pierwsi 75 ot., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym jak dotychczas 
tak i w roku 1889 zamieszczać będziemy 
wyłączcie tylko oryginalne powieści, nowele, 
pamiętniki i obrazki z przeszłości, pierwszo
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo zapewniliśmy sobie, jako to : Alees 
(oat-onowej Hagen), Piotra Jaxy-Rykowskiego, 
Jeskfc-Chojnskiego, Ludwika 'hr. Dębickiego, 
dr. Antoniego J., St. Koźmiana, Wincentego 
hr. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef 
Ulanowskiej, A. Wilczyńskiego, Jana Zacha- 
ryasiewicza i w. i W styczniu rozpoczniemy 
druk nowelli pod tytułem „Złudzenie" przez 
Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W 
Sieci Pajęczej", pióra utalentowanej autorki, 
kryjącej się pod pseudonimem K i s m e t ,  
której utwory odznaczone były na konkursach 
Kury era Warszawskiego i Kłosów. Wkrótce 
drukować będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię" Fr. Rawity, 
»Bez wyjścia* Stef. Ulanowskiej, i t. d., i t. d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi
storycznych i literackich znajdą pomieszcze
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych listów 
syna Kajetana Koźmiana, Andrzeja Edwarda, 
a takżo. barwnem piórem dr. Ant. J. skreślony 
„Zatarg Wołyński 1859 r." „Kartka z życia
J. I. Kraszewskiego".

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
idkeyami warszawskiego ilustrowanego tygo
dnika „ B ie s ia d y  l i t e r a c k ie j (i, i war
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego", zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż naSywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  ce
n i e  un ika n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mogą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  o d  1 

s t y c z n i a  1889 roku w a r s z a w s k i  t y g o 
d n i k  i I l u s t r o w a n y  „ B ie s ia d ę  l i te r a 
c k ą w r a z z d o da t ki  e m p o w i e ś c i o w y m  
po następującej cenie:

Rocznie 6 zł.
We Lwowie: p "  f ;  60 cl

Rocznie 7 zł.
Ha jro racy i: * ;  ,5» ?•

Również Echo muzyczne, teztralne i ar
tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  d o 
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenum era
torowie Gazety Lwowskiej p o  n a s t ę p u j ą  
e e i c e n i e :

W e Lwowie: miesięcznie 62 ct.
kwartalnie 1 zł. 86 ct..

.. , miesięcznie 92 ct..
Na prOWiflCyi . ^wartalnie 2 zł. 76 c t .

Prawo prenumerowania B i e s i a d y  i 
E c h a  po cenie powyższej, przysługuje bez wy
jątku w s z y s t k i m  abonentom Gazety Lwotc- 
sMej a więc także urzędom i instytuuyom, 
które pismo nasze prenumerują.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona

reskryptem wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z 19 grudnia 1888 r., 1. 50.038, komisya 
reambulacyjna względem projektu kolei do
wozowej od stacyi Nadbrzezie kolei lokalnej 
Dębica-Nadbrzezie do rzeki Wisły, odbędzie 
się na dniu 31 stycznia b. r. i zbierze się 
w tym celu o godzinie 11 przed południem 
na dworcu w Nadbrzeziu.

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z dotyczącemi planami 
w urzędach gminnych i na obszarach dwor
skich w Trześni, Nadbrzeziu i Ostrówku 
przez dni 14, do publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy
właszczeniu wniesione być mogą w prze
ciągu. dni 14 w c. k. Starostwie w Tarno
brzegu lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA
Lwów, 15 stycznia.

Chociaż nie ma jeszcze szczegó
łowej listy projektów i przedłożeń, 
jakie zamierza rząd wnieść do zebra
nego wczoraj na nowy okres praw o
dawczy sejmu pruskiego, można uwa
żać za rzecz pewną, iż z ich prze
prowadzeniem nie będzie wiele kło
potu. Eękojmią tego jest przedewszy- 
stkiem skład Izby deputowanych. 
W iadomo, iż rezultat dokonanych 
w ostatnich dniach października r. z. 
wyborów do tej Izby był tak pomyśl
nym dla związanych kartelem stron
nictw rządowych, iż dawniejsza wier
na rządowi większość sejmu nietylko 
została zabezpieczoną, lecz znacznie 
wzmocnioną, a frakcye niezależne 
w takiej są mniejszości, iż pod ża
dnym względem nie mogą wpłynąć 
decydująco na przebieg prac parla

mentarnych. Położenie rządu jest 
zresztą tern dogodniejszem, iż gdy 
może liczyć bezwarunkowo na więk
szość kartelową, znajdzie z drugiej 
strony dla przedłożeń z dziedziny 
ekonomicznej i socyalnej zupełne po
parcie w silnem i wzorowo zorgani- 
zowanem stronnictwie centrum, cho
ciaż takowe we wszystkich innych 
kwestyach stać będzie niezawodnie 
na stanowisku opozycyjnem.

O ile można wywnioskować z do
niesień dzienników, Sejm będzie zaj
mował się na razie samemi drugo
rzędnej wagi przedłożeniami, a do ta
kich zaliczają także projekt dotyczą- 
cy pewnych zmian, jakie mają być ' 
zaprowadzone w administraeyi W. Ks. 
Poznańskiego. Głosy pism inspirowa
nych nie pozwalają już powątpiewać, 
że obowiązująca od wielu lat w in
nych prowincyach pruskich ordyna- 
cya prowincyonalna, będzie o tyle tyl
ko zastosowaną do Księstwa, o ile 
pozwala na to interes ludności nie
mieckiej i o ile zmiany te nie grozi
łyby pokrzyżowaniem zainaugurowa
nego tam systemu germanizacyjnego, 
Ministerstwo skarbu oprócz prelimi
narza budżetowego przygotowuje pro
jekt reformy podatków bezpośrednich, 
ministerstwo robót publicznych pro
jekt o rozszerzeniu sieci koleji dru
gorzędnych przeważnie w interesie 
strategicznym i projekt żądający 45 
milionów marek na sprawienie nowe
go parku przewozowego, ministerstwo 
spraw wewnętrznych oprócz reformy 
administracyjnej dla Poznańskiego, 
przedłożenie o pokrywaniu kosztów 
policyjnych w większych gminach 
miejskich i o rozszerzeniu kompeten- 
cyi policyi berlińskiej, ministerstwo 
wyznań, wreszcie przygotowuje pro-

3)

Z Ł U D Z E N I E
przez
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I.
(Ciąg dalszy).

Rzecz dziwna! Nie rozumiem, co 
^  dziś ze mną stało. Na dzieło, które 
e*ało na b iurku z nierozciętem i kartami, 

czekałem przez dwa miesiące z n iecier
pliwością gorączkow ą, a kiedy nadeszło, 
Przestało mnie zajmować. Zkąd owe wspo
mnienia z lat dawno ubieg łych?

— W idzę ją, widzę! leży na szez- 
°ngu, odm yka pow ieki, spogląda na 

mnie zrazu zdziwiona, a potem....
, — Ależ to dzieciństwo ! Odejdźcie
petunie senne mary, bezpow rotnie mi- 
0rtej przeszłości złudzenia kłamliwe.
, W ziąłem książkę do ręki, zacząłem 
czytywać kartę  tytułow ą.

— Jaka by ła  piękna! W iały  od niej 
łodość i miłość, a usta, choć milczące,

^dawały się mówić : kocham  cię, kocham !
2 dużych, w ilgotnego połysku oczu, 

ryskały  takie blaski, że oprom ieniły ca- 
n' u1Stn° ŚĆ m0H - W zrok mój utonął w 

lch, ślepy na wszystkie cuda św iata
. ~ g ł o w i e  mi się k rę c i ; dziwa- 

eję. T rzeba się oderw ać od tych mar.
I  znów zacząłem odczytyw ać kar- 

ty tu łow ą po raz drugi, trzeci, czwar- 
s Ł i ?  Się Zt61?,1 ^ a m i  stało ? Tańczą,
W todnŁP em ą Ilagle, zlewają sięw jedną szarą masę. Nic nie widzę....

— Jakże rozkoszne były owe dni, 
nad modrem jeziorem , w cichym dwor 
ku wiejskim, k tóry  bielił się na tle zie
lonych traw ników  ogrodu i sadu. S ta 
liśm y nad wodą, wówczas, kiedy....

— Przeklęte wspomnienia. N apada
ją mnie tak  natarczywie, że nie mogę 
nad jjniemi zapanować. Źle, stary  kaw a
lerze. Już srebrne  nici przetykają cie
mny włos twój, już rysują się zmarszcz
ki pod oczami. To babie lato życia ludz
kiego, a tobie zachciewa się amorów. 
Nie bądźże śmieszny.

Zerwałem  się z fotelu.
— Praw da ! Ten drugi głos, to świa

domość, to trzeźwość. On widzi lepiej i 
dalej od tęskno ty  za utraconym  rajem.

R ajem  ? Czyż nie miałem go tu, 
w tym  gabinecie?  Tyle dzieł napisałem  
przy tem  b iu rku , tyle gorących k a rt w y
leciało ' ztąd między ludzi, aby zagrzać 
serca ich i oświecić dusze.

Obejrzałem  się. Naokoło ścian znaj
dow ały się szafy z książkami.

B iblioteka zrobiła na mnie w tej 
chwili wrażenie cm entarzyska. W szak- 
żeż między tem i okładkam i spoczywają 
św iadectw a wielu pracowicie spędzonych 
żywotów, zastygłych łez potoki, p rze
cierpianych boleści skarg i, przem yśla
nych nocy zawody i obłędy. Cm enta
rzysko ! Zaprawdę.

— H a , jak  u mnie zimno. Zawsze 
sam z tem i tru p a m i, s a m , bez żony i 
dziecka, bez ciepłego uścisku i rozkosz
nego szczebiotu.

U kryłem  tw arz w dłoniach.
Zdawało mi się, że ktoś drzwi lekko 

uchylił, i zbliżył się do mnie cichą sto
pą, że, że objęły mnie b ia łe , kochające 
ram io n a , ą drżące usta w y szep ta ły :

— Co tobie, Tadeuszu ?
— Boże, chyba mi coś w czaszce 

pęka.- Zaczynam mieć halucynacye, jak  
histeryczna kobieta. T rzeba uciec z tego 
zaczarow anego koła m ar i wspomnień.

Zadzwoniłem.
— Podaj mi futro ! — rozkazałem  

służącemu.
Mój W ojciech, nieprzyw ykły do te 

go, abym  wychodził z domu o spóźnio
nej p o rz e , spojrzał na mnie wzrokiem  
zdziwionego barana.

— F u tro !  Słyszysz?
Skoczył, ub ra ł mnie.
— Niech się lam pa p a l i ; wrócę za

raz — wyrzekłem .
W ojciech kiw ał głową, co przyspie

szyło moje kroki. Drażniła mnie ta kon- 
tem placya tego bałwana.

W ybiegłem  na ulicę.

II.
Na dworze by ła  odwilż, k tóra n i

szczyła już od rana dzieło mroźne. Z da
chów i ryn ien  spadały w równych o d 
stępach  duże krople  wody, spływ ając 
na b ru k  ulicy.

Zwróciłem się M arszałkowską, przy 
której mieszkałem, w stronę Ogrodu Sa
skiego. Szedłem bez celu, aby iść, aby 
się w yrw ać z zaklętego koła niew eso
łych wspomnień pierwszej młodości.

Gęsta mgła, jakby  dym, spowiła 
dom y i latarnie ciągnące się w dwóch 
długich szeregach, bliżej większe, rysu
jące się wyraźnie na szarem tle dżdży
stej nocy, dalej mniejsze, coraz mniejsze, 
aż zdawały się przy końcu ulicy w y ra 
stać bezpośrednio z ziemi. Brudno-żółte 
św iatła gazowe m igotały niespokojnie.

W  taką  porę, kto nie potrzebuje, 
nie w ydala się z domu. Tylko ubóstw o 
i p raca  spieszy po oślizłych kamieniach 
do ciasnej izdebki. N aw et dorożki s tra 
ciły zwykłą fantazyę warszawską. W lo
k ły  się wolno, noga za nogą, jakby się 
nie spodziewały „gościa", szybkiej do
m agającego się jazdy.

I  mnie nie spieszyło się wcale. Do- 
kąd-bo ?

Przebyw ałem  wprawdzie od lat oś
miu w W arszawie, miałem w „grodzie 
syrenim " licznych znajomych, ale nie za
wiązałem dotąd właściwie z nikim bliż
szych, serdeczniejszych stosunków. Nie 
miałem czasu do bywania. Zajęty bez
ustannie, wymawiałem się od proszonych 
obiadów, od wieczorów i wieczorków.

Po raz pierwszy w życiu uczułem 
się obcym  w własnym  kraju. Obcym ? Nie 
inaczej! K ilkase t domów spozierało na 
mnie zam kniętem i bramami, kilkanaście, 
kilkadziesiąt rodzin mieściło się w każdym 
z nich, a zdziwionoby się niezawodnie, 
gdybym  ot teraz, w tej chwili, kiedy p r a 
gnąłem  widoku życzliwej twarzy, do któ- 
rychkolw iek drzwi zastukał. Znają mnie 
wszyscy z nazwiska, ale osobiście tylko 
redaktorow ie, literaci, drukarze i w y
dawcy.

Nie przyszło mi to n igdy  na myśl. 
Dziś dopiero rozumiem, że ojczyzna to 
nie tylko ziemia, z której się w yrosło, ale 
przedewszystkiem  rodzina.

Zaprawdę, sam otny jestem  , wśród 
pół miliona rodaków , a naw et wśród 
czterech ścian, za k tó rych  użytkow anie 
płacę i k tó re  ty lko o ty le do mnie należą, 
o ile się uiszczam z kom ornego. G dy 
wrócę do siebie, ktoż mnie przyjm ie ? 
W ojciech? Ale i on, choć poczciwy, opu-
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jekt ustawy w sprawie użycia sum na
gromadzonych podczas walki kościel
nej skutkiem zamknięcia pensyj i do
chodów, przypadających duchowień
stwu katolickiemu.

Co się tyczy wniosków poselskich, 
to zapowiadają, iż już w pierwszem 
stadyum prac sejmowych, dep. Windt- 
horst wznowi imieniem centrum zna
ny swój wniosek szkolny, który w 
głównej swej części odnosi się do 
stosunków szkolnych w polskiej dziel
nicy monarchii pruskiej. Rozprawy 
nad tym przedmiotem będą niezawo
dnie ożywione, o skutku jednak, w o- 
bec znanych intencyj większości, tru
dno mieć jakąbądź wątpliwość.

Lwóio, 15 stycznia.

Najj. Pan Najwyższem postanowieniem 
z d. 7 bm. raczył najmiłościwiej udzielić 
zatwierdzenia uchwale Sejmu krajowego, 
powziętej na posiedzeniu z 16 października 
z. r. o d o m a c h  s k ł a d o w y c h  na zboże 
i spirytus we Lwowie i Krakowie.

Postanowienia tej uchwały są nastę
pujące :

1) Sejm uchylając uchwałę swoją z d. 
20 stycznia 1888 o domach składowych na 
zboże i spirytus w Krakowie i Lwowie:

a) przyjmuje na kraj wszelkie zobo
wiązania potrzebne do uzyskania koncesyi 
na wolne składy według rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 1866 (rozp. Minist. handlu, 
stanu, spraw wewn., skarbu i wojny z 19 
czerwca 1866) a w szczególności także gwa- 
rancyę tak w obec stron składających to
wary, jak w obec zarządu państwa i skarbu 
państwowego.

b) otwiera Wydziałowi krajowemu na 
założenie wolnych składów na zboże i spi
rytus w Krakowie i Lwowie kredyt do wy
sokości 400.000 zł. na r. 1888.

c) poleca Wydziałowi krajowemu, aże
by na pokrycie powyższego kredytu zacią
gnął na rzecz kraju pożyczkę w Towarzy
stwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
w kwocie 400.000 zł. na 4J/a prc. z obo
wiązkiem spłacenia tej pożyczki w ciągu 
lat 25 począwszy od 1 stycznia 1889 w ra
tach półrocznych, albo na żądanie Towa
rzystwa po upływie 3 pierwszych lat sto
sunku pożyczkowego za jednorocznem wy
powiedzeniem.

d) poleca Wydziałowi, ażeby na pod
stawie postanowień powyżej wymienionych 
postarał się jak najspieszniej o koncesyę dla 
kraju na wolne składy na zboże i spirytus 
w Krakowie i Lwowie tak, aby przedsię
biorstwa te mogły rozpocząć czynność swą 
z początkiem 1889 r.

e) na wypadek wejścia w życie usta
wy o domach składowych, upoważnia Wy
dział krajowy do postarania się dla kraju o 
koncesyę na też same wolne składy na pod
stawie wspomnianej ustawy.

ści „pana“ jutro, gdy  mu zabraknie środ 
ków do w ynagrodzenia jego tro sk li
wości.

Mgła, k tó ra  w isiała nad miastem, 
staw ała się coraz gęstsza. T ak  mi się 
zdawało. G iotła mnie ciężarem swoim.

— Jak  mi duszno....
Minąłem M arszałkow ską, K ró lew 

ską, W ierzbow ą i znalazłem się na placu 
Teatralnym . Tu panował ruch większy. 
W idocznie skończyły się niedawno wi
dowiska. Dorożki dudniły po bruku, p u 
bliczność w racała do domu.

Stanąłem  pod filarami i czekałem. 
Na co ? Nie m iałem nikogo ani w „R o
zmaitości,8 ani w „W ielkim .8

O statni widzowie opuścili już p rzy
bytki M elpomeny, a ja  nie ruszałem  się 
z miejsca. O ddaliła się policya i straż 
ogniowa, zrobiło się pusto przed wej
ściem a mnie coś przykuw ało do tego  
g m ac h u , w którym  się przed godziną 
ty lu  ludzi bawiło.

— Może się jeszcze kto zjaw i, jaki 
znajomy, kolega. Tak mi dziś potrzeba 
tw arzy życzliwej.

Z po za w ęgła w ysunęły się różne 
pary . To zapew ne aktorzy i aktorki. Tak, 
to oni. Służba z koszami podążała za pa
niami.

Nie miałem stosunków  w tym  św ię
cie, k tó ry  widywałem  tylko od czasu do 
czasu na scenie. Cóż mnie mogli obcho
dzić ?

. W esoły śmiech rozległ się w tej 
chwili tuż obok mnie. Obejrzałem się. 
Jakaś kobieta przechodziła w łaśnie z męż
czyzną, k tóry jej coś do ucha szeptał. 
Obejrzałem się za niemi.

B o że , jak podobna z postaw y do 
M arylki. Ten sam wzrost, wysoki i w io
tki, ten  sam chód lekki, elastyczny.

2) Sejm upoważnia Wydział kraj. do 
zarządu krajowego wolnego składu w Kra
kowie przez pełnomocnika.

3) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zrzeczenia się koncesyi uzyskanej dla 
kraju na wolny skład we Lwowie do ustą
pienia gminie m. Lwowa na własność grun
tu wraz z budynkami i urządzeniem, przy- 
sposobionem na powyższy skład za zwrotem 
wydatków poniesionych przez fundusz kra
jowy na to przysposobienie tudzież do udzie
lenia tejże gminie na założenie wolnego 
składu we Lwowie pożyczki do wysokości
200.000 zł. pod warunkami, jakie Wydział 
krajowy uzna za stosowne i jeżeli gmina 
zobowiąże się postarać o koncesyę na taki 
skład, dopełnić wszelkich zobowiązań z tej 
koncesyi wynikających i utrzymywać stale 
skład pod kontrolą Wydziału.

4) Poleca Wydziałowi kraj. aby na 
właściwej drodze postarał się u zarządów 
kolei żelaznych o uzyskanie prawa reekspe- 
dycyi dla krajowych wolnych składów.

5) Wzywa się Rząd aby w drodze u- 
stawodawczej wyjednał prawo reekspedycyi 
na kolejach żelaznych dla domów składo
wych publicznych.

Kanclerz orderu wojskowego Maryi 
Teresy zamierza, za Najwyższem zezwole
niem, wydać wkrótce dzieło obejmujące 
biografie a w szczególności sprawy wojenne 
kawalerów orderowych od r. 1850. Dzieło 
to ma być ozdobione artystycznie wyko- 
nanemi wizerunkami; ukaże się już z po
czątkiem 1890 r. a będzie mogło być na
bywane tylko drogą subskrypcyi, w handlu 
księgarskim wcale nie będzie. Dzieło liczyć 
ma 500 stronic w wielkim formacie ósem
kowym.

Ustawa wojskowa w izbie 
węgierskiej.

Z dotychczasowego przebiegu rozpraw 
w Izbie deputowanych nad nową ustawą 
wojskową łatwo się przekonać, iż ustawa 
ta natrafia na dość znaczne trudności. Do 
tej chwili nie powiodło się panu Tiszy na
kłonić swego stronnictwa do jednomyślnego 
i imponującego wystąpienia za projektem 
rządowym. W klubie liberalnym głównie 
Juliusz Horwath podnosił prawnopaństwowe 
wątpliwości §. 14 ustaw y, według którego 
na najbliższe lat dziesięć kontyngent re
krutów może być tylko zmieniony za ini- 
cyatywą obu rządów. W skutek tego oświad
czył prezes ministrów Tisza: „Jeśli partya 
obstaje przy zmianie §. 14, to wyciągnę 
z tego właściwe dla siebie konsekwencye. 
O wiele ważniejsze od mojej osobistości, 
jest utrzymanie Zwartej większości, którą 
może utworzyć nowy rząd. Zresztą w dys- 
kusyi szczegółowej dołoży jeszcze rząd 
wszelkich starań, aby przy poszczególnych 
paragrafach rozproszyć wszelkie obawy; je
śli się zaś jej to nie powiedzie , natenczas 
niech każdy postąpi według swego przeko
nania8.

Zdaje się, że mi tam coś w p ier
siach drgnęło. Tak, to serce uderzyło 
tak  mocno, że usłyszałem  jego bicie. 
Chciałem biedź za nieznajomą.

A ch! Śmieszny jestem .
— Wasza Uczoność lubi, jak  widzę, 

podziwiać wdzięki naszych naiw nych — 
odezwał się za mną głos drwiący.

O d w ró c i łe m  się .
— P an  Jeziorkow ski ? Ja k  się pan 

m iewa? Co pan porabia o tej porze na 
bruku ? — zapy ta łem , chcąc pokryć w ła
sne pom ięszanie.

— Co ja porabiam , na to nie po 
trzeba odpowiedzi, bo praw dziw y dzien
nikarz powinien być zawsze na służbie, 
czy dniem czy nocą, ale co pana tu przy
wiodło, byłoby....

Badanie nie spraw iało mi p rzy je
mności. Przerw ałem  je kłamstwem.

— Byłem  na proszonej herbatce i 
wracam  do domu — wtrąciłem .

— To może się kolega napije ze 
mną czarnej kaw y?

— Z przyjemnością.
— Chciałem właśnie pójść do Briihla 

na kolacyę.
— Nie mam nic przeciw tej res tau - 

racyi.
W  hotelu bruhlowskim , k tó ry  się 

stał od pew nego czasu modnym punktem  
zbornym  t. zw, lepszego świata, zwła
szcza wieczorem po w idowiskach i kon 
certach, było  tak  pełno, że zdobyliśm y 
zaledwo dw a miejsca, gdzieś w kącie, 
między jednem  oknem  a drugiem . Śam  
nie byłbym  sobie dał rady, ale Jezio r
kowski by ł tu, jak  u siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Według ostatnich telegramów z Pesz
tu, wszelkie doniesienia o przesileniu mini- 
steryalnem w Peszcie są bezzasadne. Nawet 
deputowany Horwath miał oświadczyć, iż 
jest tak wiernym zwolennikiem Tiszy, że 
nie mógłby głosować przeciw n iem u, lecz 
raczej złożyłby mandat. Rząd obstaje sta
nowczo przy tem , aby ustawę przyjęto bez 
żadnej zmiany. Nagły wyjazd ministra 
honwedów, Fejervarego, do Wiednia nie 
zostaje w żadnym związku z ustaw ą, lecz 
nastąpił wyłącznie ze względów familijnych. 
Według dalszych wiadomości, miał wczoraj 
zabrać głos hrabia Juliusz Andrassy (jun.), 
dziś Stefan Tisza, a we środę August 
Pulszky.

Rozprawy potrwająjeszcze około dwóch 
tygodni. Według najświeższej depeszy przy
jęcie ustawy jest zapewnione.

Oficyalny Nemset, omawiając pogłoski
0 przesileniu ministeryalnem, pisze: Nie 
uważamy obecnej sytuacyi za taką, aby da
wała powód obawy jakiegośkolwiek nowego 
ukształowania się stronnictw w parlamencie
1 połączonych z tem nowych komplikacyj 
lub przesileń.

Mowa tronowa cesarza Wilhelma.
Sejm pruski został otwartym wczoraj 

w białej sali zamku królewskiego mową tro
nową odczytaną przez cesarza Wilhelma.

Sejm może podjąć prace z tem większą 
radością, że stosunki do obcych mocarstw 
są przyjazne. Podczas wizyt składanych za
przyjaźnionym panującym, cesarz przekonał 
się,' że można z całą otuchą oddać się na
dziei utrzymania pokoju na przyszłość. Do
brodziejstwa pokoju są widoczne, gdyż po
łożenie ekonomiczne, przemysł, oraz położe
nie klas robotniczych podnosi się. Trwale i 
nagle zwiększają się wkładki w kasach 
oszczędności. Pomyślny stan finansów po
zwala na ułatwienia podatkowe i na zaspo
kojenie nagłych a dotąd na drugim planie 
postawionych potrzeb.

Z przedłożonego budżetu przekona się 
sejm, że wystarczają dochody, aby uchwalić 
nowe zwiększone wydatki na sztuki piękne, 
umiejętności, polepszenie i rozszerzenie za
kładów komunikacyjnych, popieranie uprawy 
roli, hodowlę bydła i melioracyę w kraju. 
W budżet wstawiono dla duchownych wszyst
kich wyznań potrzebne środki pieniężne, i 
to w znacznie większych rozmiarach, ani
żeli w poprzednim budżecie.

Aby dojść do upragnionego zewsząd 
celu, będą przedłożone sejmowi razem z bu
dżetem projekta ustaw, tyczące się podnie
sienia dodatku przez państwo przeznaczo
nego na płace nauczycieli i w ogóle pod
niesienia położenia stanu nauczycielskiego.

Mowa tronowa zapowiada w dalszym 
ciągu reformę taryfy stemplowej i projekt 
ustawy o podatku dochodowym, która do
tychczasowy podatek klasowy przekształci 
w system jednolitego podatku dochodowego. 
Ustawa ta rozszerzy ułatwienie dla mniej 
zamożnych i będzie pracą przygotowawczą 
do ogólnej reformy podatków.

Nowe ukształtowanie spraw kolejowych 
jest już zupełne i okazuje się ze wszech 
miar skutecznem. Co dotąd na tem polu u- 
czyniono, ciągle się rozwija i ulepsza. Ce
lem dalszego rozszerzenia sieci kolejowej, 
przy wzrastającej komunikacyi oraz na cele 
odpowiedniego podwyższenia ruchu na ko
lejach, potrzebne są nadzwyczajne środki, 
czego zażąda się od sejmu w osobnem prze
dłożeniu.

Pomiędzy innemi przedłoźeniami za
powiada mowa tronowa jeszcze projekt o 
reformie ogólnej administracyi w prowincyi 
poznańskiej.

Z Berlina.
(Ks. Bismarck. — Przedłożenie wseliodnio-afrykań- 

skie. — Wysyłka dział do Wschodniej Afryki).
Do Kólnische Zcitung telegrafują z 

Berlina, iż ks. Bismarck , którego stan zdro
wia jest wyborny, pojawi się prawdopodo
bnie dzisiaj w parlamencie niemieckim i 
przy sposobności dyskusyi budżetowej wy
powie mowę o ogólnem położeniu oraz do
tknie szeregu kwestyj, które w ostatnich 
czasach zajmowały powszechną uwagę. Po 
raz ostatni przemawiał kanclerz o sytuacyi 
politycznej dnia 6 lutego roku zeszłego. 
W przyszły czwartek ma wnieść rząd do 
parlamentu przedłożenie w sprawie wscho- 
dnio-afrykańskiej. Według zgodnego donie
sienia dzienników, w przedłożeniu tem cho
dzić będzie o upoważnienie i dostarczenie 
funduszów na utworzenie osobnego wojska 
kolonialnego , złożonego *z Afrykanów' pod 
komendą oficerów niemieckich. W prze
widywaniu, że przedłożenie to zostanie u- 
chwalonem, przygotowano już zapasy broni, 
ainunicyi i oficerów. Wyprawa odbędzie się 
pod naczelną komendą kapitana Wissmanna 
bezzwłocznie, skoro w parlamencie zapadnie 
odnośna uchwała.

Tu i owdzie powątpiewają, czy przed
łożenie rządowe przejdzie w parlamencie 
bez wielkiej opozycyi, zwłaszcza, że gło
śny swego czasu wniosek p. Windthorsta, 
uchwalony w parlamencie, miał na celu nie 
tworzenie osobnego wojska, mogącego dzia
łać zaczepnie na lądzie w interesie wyłącz
nie niemieckim, lecz działanie wspólne z 
innemi mocarstwami w duehu wyłącznie 
humanitarnym dla stłumienia handlu nie
wolnikami.

Z Hanoweru donoszą w formie ofi- 
cyalnej :

Z tutejszego depot artyleryjskiego wy
słano do Gestemunde dwanaście lekkich 
dział wraz z amunicyą. Działa te zostaną 
przewiezione do terytoryum niemieckiego w 
Wschodniej Afryce, gdzie będą przydzielo
ne do wojsk kolonialnych pod dowództwem 
kapitana Wissmanna.

Budżet rossyjsfci.
Dziennik urzędowy ogłosił budżet ros- 

syjski na rok 1889 wraz z wywodem mini
stra skarbu.

Dochody zwyczajne wynoszą 861,313.221, 
zwrotne 4,149.744, nadzwyczajne 9,378.787, 
stan gotowizny w kasie 20,320.059; ogó
łem 895,161.810 rs. Wydatki zwyczajne 
856,805.084, zwrotne 4,149.744, nadzwyczajne 
34,206.982; ogółem 895,161.810. Przewyżka 
dochodów zwyczajnych wynosi cztery i pół 
miliona rs.

Wywód ministeryalny przypisuje po
myślny stan finansów przedewszystkiem 
szczerze pokojowej polityce cara, która usu
wa wszelkie powody nieporozumień z mo
carstwami zagranicznemi. Minister zaznacza 
dalej niebezpieczeństwo zaciągania pożyczek, 
zaleca ograniczać wydatki nadzwyczajne, 
zadawalniać się środkami, jakie są do roz
porządzenia, wreszcie mówi o spadku kursu 
rubla w ostatnich latach i oświadcza, że 
stało się to wsKutek zaślepionej nieprzyjaźni 
dziennikarstwa zagranicznego, szczególniej 
zaś niemieckiego, i wskutek nierozumnej 
spekulacyi, która jest zarazą giełdy. Część 
rossyjskich papierów wartościowych dostała 
się do Holandyi i Francyi, gdzie zapatrywa
no się lepiej na położenie ekonomiczne 
Rossyi, większą część tych papierów sprze
dano jednakże napowrót do Rossyi i wsku
tek tego usunięto z obiegu znaczną liczbę 
rossyjskich obligacyj, co przecież może być 
bardzo poźądanem ze względu na to, aby 
w danym razie można zaradzić nowym sprze
dażom rossyjskich papierów wartościowych 
na giełdach zagranicznych i ewentualnemu 
nieurodzajowi w Rossyi. W budżecie pań
stwowym na r. 1889 minister skarbu oblicza 
wartość rubla w złocie po 170 kop. kredy
towych.

Kuch wyborczy w Paryżu.
Ruch wyborczy, który nie pozwala 

obecnie odetchnąć ani na chwilę ludności 
paryskiej, objawia się nietylko w niezwy
kłej agitacyi, ale i zmianą sposobu prze
prowadzenia takowej. Dotychczas było zwy
czajem podniecać stronnictwa na zgroma
dzeniach, agitować za pośrednictwem dzien
ników, a zresztą odezwami rozlepianemi 
odzywać się tylko w ostatniej chwili. Obe
cnie rozpoczęła się walka tylko odezwami. 
Na każdą nową odezwę Boulangera odpo
wiada Jacąues kilku słowy na różnobar
wnych plakatach, i dotrzymuje kroku ex- 
generałowi. Na hasło Jacąuesa: „Nie chce
my Sedanu!“ odpowiedziałBoulanger nową 
odezwą, ale tak brutalną, że prawie niepo
dobna powtórzyć jej dosłownie. W nowej 
tej manifestacyi występuje Boulanger zno
wu jako obrońca ojczyzny i jej honoru, nie 
szczędząc przeciwnikom słów obelżywych. 
Apeluje w niej do szowinistów i przedsta
wia kandydata partyi republikańskiej jako 
zdrajcę patryotyzmu. Próbka stylu Boulan
gera w nowej odezwie przedstawia się, jak 
następuje:

Wyborcy Sekwany! Byłbym obelgi : 
oszczerstwa zwolenników parlamentaryzmu 
wrzucił bez ceremonii w kanał. zkąd wy
szły, ale wściekłość ich bezsilna porywa 
się na godność samej ojczyzny. Ich kandy
dat poważył się, w bezczelnem odwołaniu 
do tchórzostwa, zakończyć swoją odezwę 
słowami: „Nie chcemy Sedanu8. Śedan za
wdzięczamy ospałości rządu i zgubnym wy
prawom w odległe kraje. Czyliż tedy warto 
poświęcać tyle milionów na arm ię, do któ
rej należą wszyscy Francuzi, ażeby tea  
który się nazywa kandydatem republik11 
śmiał nam przepowiadać klęskę w razi0' 
gdybyśmy zostali zaatakowani? Francy a n10 
ma powodu obawiać się dziś Sedanu, po
nieważ zdeterminowana, pragnąc pokoje 
czuje się Francya dość silną, ażeby 
bronić przeciw napaściom i wyzwaniom 
któremiby jej grożono. Wyborcy, my wieui| 
lepiej, ile kosztował nas Sedan. A gdzie;  
był podczas wojny ten kandydat, który slj  
nie wahał rzucić w twarz naszej armi
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większą obelgę. W Champigny nie widzie
liśmy go ani między walczącymi, ani po
między rannymi.

Po kilku jeszcze frazesach, w których 
zapewnia, iż będzie obrońcą Francyi, koń
czy Boulanger znowu okrzykiem na cześć 
republiki.

Wszystkie wpływowe i wielkie dzien
niki republikański* popierają kandydaturę 
Jacąuesa. Republiąue Irangaise  ogłasza ar
tykuł Spullera, w którym autor zwraca u- 
wagę, że wszyscy weterani zamachu stanu 
grupują się koło Boulangera, że nawet legi- 
tymiści, którzy awanturnika dotychczas dość 
ozięble traktowali, zaczynają użyczać mu 
swego poparcia.

Wbrew przewidywaniom, w których 
wyrażano obawy, że robotnicy paryscy po
stawią swego kandydata, obecnie najskraj
niejsza ich grupa „federacya socyalistycz- 
nych robotników" postanowiła popierać kan
dydata republikańskiego p. Jacąues.

k r o i i k a

Lwów la  stycmia.

Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Po
toczek, w powiecie śniatyńskiin, na dokoń
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr.

— TT pp. Namiestnikowstwa odbę
dzie się dzisiaj obiad na 23 nakryć , na który 
otrzymali zaproszenie pp.: Generał-major br Al- 
bori, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Bo- 
brzyński, Hipolit Bochdan, Mieczysław hr. Bor
kowski, ks. Jerzy Czartoryski, Zygmunt Dem
bowski, JE. fmp. Aleksander hr. Uexkull-Gul- 
lenbrand, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Kasparek, radca Dworu Włodz, hr. Łoś, 
Józef hr. Męciński, prezydent m. Lwowa Mo
chnacki, ks. biskup Pełesz Oktaw Pietruski, 
radca dworu Edward Podlewski, ks. Eustachy 
Sanguszko, JE. dr. Franciszek Smolka, ks. me
tropolita Sembratowicz, ks. biskup Solecki, Jan 
hr. Szeptycki, radca Namiestnictwa Robert Ter
lecki, Mikołaj hr. Wolański.

— P. Jan Lidl, nowomianowany wi
ceprezydent Namiestnictwa, przybył wczoraj do 
Lwowa.

— P. Karczewski, autor „Leny" ba
wi w mieście naszem.

— Z fundacyi zapomogowej dla 
wdów i sierót po urzędnikach i sługach 
władz politycznych, udzieliło c. k. Namiestnictwo: 
1) p. Annie Mianowskiej, wdowie po c. k. ad- 
junkcie, pozostającej w szpitalu dla nieuleczal
nych chorych, 30 zł.; 2) p.  Małgorzacie Hen
ryce Wasyanowiczowej, wdowie po rewidencie 
rachunkowym c. k. Namiestnictwa, 30 zł.; 3) 
p. Teofili Podwińskiej, sierocie po sekretarzu 
powiatowym, 20 zł.; 4) p. Kamili Świeżawskiej, 
sierocie po adjunkcie powiatowym, 20 zł.; 5) 
Edwardowi Starzec, sierocie po pomocniku wo
źnego, 10 zł.; 6) Antoninie Yogel, sierocie po 
woźnym byłego Gubernium 10 zł.; 7) p. Józefie 
Łampeckiej, wdowie po dyetaryuszu starostwa 
w Nowym Sączu, 20 zł.

Zgromadzenie tygodniowe To
warzystwa politechnicznego odbędzie się we 
środę, dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Fizyki szkoły realnej (II piętro). Na 
porządku dziennym: 1) Wykład p. Widta „O 
zastosowaniu analizy Widmowej w ogóle a w 
szczególności w astrouomii“. 2) Przedstawienie 
okazów wyściółek dla mebli i łóżek przez p. 
Sołtyńskiego.

~  Bal techników. Komisya zaprasza
jąca komitetu, w której skład wchodzą pp.: 
architekt Cybulski, prof. polit. dr. Dziwiński, 
inżynier Nadacliowski, inżynier cyw. Radwański, 
architekt Ramułt, starszy inżynier Stahl i a- 
systent polit. Widt, zajęła się rozsyłaniem za
proszeń. Gdyby kto do 20 b. m. dla niedokła
dności adresu zaproszenia nie otrzymał, raczy 
®i§ zgłosić do jednego z powyżej wymienionych 
panów, albo wprost do kancelaryi komitetu 
(kartą korespondencyjną) w gmachu szkoły po- 
itechnicznej. Odnosi się to również do osób, 

n!) Larnawał do Lwowa przybyłych. — Bal 
0 ądzie się dnia 14 lutego, początek z uderze- 
^Z<lni.em S°dz. 9. Obowiązki gospodarzy na balu 
Frańv 1P-: inż- Briihl, prof. polit.
tt , , e’ n̂sP- Geyer, st. inż. Goltental, dyr.
Koriiii 6r^ r’ arctli Janowski, inżynier cywilny 

ędzierski, kurator Tow. hr. pom. sł. polit. dr. 
łazarski, prof. polit i^ y n ia ^  jnż. K. Meobe- 
zynski, radca bud Moraczewski, dyr. Osterrei 

? erj ,Pr°T polit. Zaeharyewiez, st. inż Raci- 
. °. b radca rząd' Sladkowski, dyr. Słoniński, 
mż. gór. Syroczyński, centr. insp. Wierzbicki, 
Pro . politechniki dr. Zajączkowski i rektor po
litechniki dr. Zbrożek.

— Towarzystwo wzajemnej po- 
uioey nauczycieli i nauczycielek szkół lu- 
ree- a We Lwowie urządza, jak co roku, sze- 
knb 0 W czasie od połowy stycznia do

nca marca h. r. każdym razem w niedzielę 
godziny 12 do 1 w południe, w sali ratu

Gazeta Lwowska“ z dnia 16 Stycznia 1889

szowej. Odczyty te mieć będą pp. J. Sawczyń- 
ska, M. Baranowski, dr. Ćwikliński, Fr. Pró- 
chnicki; również przyrzekł mieć odczyt dyr. 
Dziedzieki. Wstęp dla nieczłonków wynosi 25 
centów. Biletów nabywać będzie można każdym 
razem przed odczytem przy kasie.

— Tow arzystw o w zajem nej po
mocy uczestników powstania z r. 1863/4 od
będzie dnia 20 b. m. o godzinie 4 po połu
dniu w sali kasyna Miejskiego doroczne walne 
zgromadzenie w myśl §. 17 statutu, z nastę
pującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
prezesa Towarzystwa. 2) Sprawozdanie z czyn
ności wydziału. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 5) Wybór 
czterech członków wydziału w miejsce wyloso
wanych w myśl §. 14 statutu. 6) Wybór ko
misyi kontrolującej na rok 1889. Na powyższe 
zgromadzenie wydział zaprasza wszystkich pp. 
członków czynnych i wspierających Towarzy
stwa.

— W ydział ochotniczej s tra ż y  o- 
gniow ej „Sokoła" uchwalił na posiedzeniu 
dnia 14 b. m. urządzenie maskarady w mie
siącu lutym, na cel Towarzystwa. Bliższe szcze
gół v później będą ogłoszone.

— Z kolei Karola Ludwika. Z po
wodu nieustannej zamieci śnieżnej wzdłuż toru 
kolejowago i na dworcach, okazało się utrzy
manie regularnego ruchu pociągow towarowych 
niemożliwem.

W skutek tego przedłuża się termin do
stawy dla przesyłek towarowych oznaczony w 
§. 57 regulaminu ruchu z zastrzeżeniem za
twierdzenia przez c. k. władzę nadzorczą na 
podwójny okres.

— Niebezpieczeństwo pożaru . Wczo
raj przed południem powstał ogień na strychu 
parterowego domu pod 1. 30 przy ulicy Kazi
mierzowskiej, z powodu zatlenia się gontów od 
rozgrzanej rury blaszanej, prowadzącej od pieca 
warstatu bednarskiego, tuż przy belce. Ogień 
ugasili domownicy. Także i w domu pod 1. 20 
przy ulicy Ruskiej, wczoraj po godzinie 8 z wie
czora lokatorowie zostali zaniepokojeni, gdyż za- 
tlała belka na trzeeiem piętrze, nad piecem. 
Ogień i tu spostrzeżono zawczasu, a przywoła
na straż pożarna wnet ugasiła takowy.

== Najechania. Pocztylion z Kamionki, 
Piotr Tiahnybak, najechał wczoraj skutkiem 
nieostrożnej jazdy na ulicy Halickiej terminatora 
ślusarskiego Józefa Jóźkiewicza, który upadłszy 
pod konia, doznał na obu nogach znacznego 
skaleczenia. — Podobnież czeladnik szewski, 
Bazyli Tychonowicz, odniósł lekkie obrażenia 
na ciele skutkiem najechania przez prywatnego 
woźnicę, Marcina Dobrzynieckiego, na ulicy 
Krakowskiej.

— Na zupę rum fordzką złożono w 
handlu p. J. Drexlera i Synów, plac kapitul
ny 1. 2, pp.: J. D. 50 ct., Jan Milski 1 zł., 
Sadłowski 5 zł., Fedak 1 zł., August hr. Dzie- 
duszycki 10 zł., Nieznajomy 10 zł., Julia Gro- 
lówna 1 zł., Leonard Rychlicki z Kranzbergu 
20 zł., pani M. P. 2 zł.; pani E. S. 2 zł., Jó
zef hr. Gołuchowski 50 zł., S. hr. G. 5 zł., 
Kasprzycki 2 zł., Apolonia Breyer 5 zł., Józef 
Zawadzki 5 z ł , Sabina Zawadzka 3 zł., Karol 
Kiselka 10 zł., Gidaly Nadel, dostawca wiktua
łów 7 zł. 27 ct., A. K. lzł. Rozdano' cd dnia 
5 do dnia 12 b.’ m. 1227 porcyj zupy i 1227 
porcyj chleha.

— Z obserw atoryum  c. k. szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 stycznia 1889. 
Barometr podnosi się.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr wschodni, niebo 
przeważnie zamglone, powietrze miernie wilgo
tne i mgliste.

Średnia temperatura doby była — 10'1‘C, 
najwyższa — 6’6°0 dziś o godz. 9 rano, naj
niższa —11 8 C wczoraj wieczorem.

Po południu polatywał śnieg wcale nie
znacznie.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 790 do 
785 mm. w północnej Rossyi; zniżka drugorzę
dna w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 767 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 15 stycznia b. r.: Wiatr południowo-wscho
dni, średnia temperatura doby się podnosi, nie
bo w znacznej części zamglone, powietrze mier
nie wilgotne, opad co najwyżej nieznaczny.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Krakowie z gru- 
Py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
19 lutego b r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom e. k. starostwo.

— Ślub. W sobotę, d. 12 hm. odbył się 
w Sołotwinie ślub p. Jana Gotza z Zofią hr. 
Sumińską, córką właścicielki tychże dóbr w o- 
becności licznego grona. Związkowi małżeńskie
mu błogosławił dziekan brzeski, ks. Józef Rosner. 
W orszaku ślubnym znajdowali się: p. Albina 
Gotzowa, matka narzeczonego, Janowie hr. Sta
dniccy, hr. Bielińscy, hr. Sierakowski, hr. Szem- 
bekowa, Zdzisławowie Włodkowie, Maryanowie

ano wie, Edmund Jastrzębski, starosta Romer,

Stanisław Chrząszczewski, bracia i siostry pamny 
młodej itd. Po ślubie podejmowała hr. Sumińska 
w Sołotwinie liczny orszak gości w sposób pra
wdziwie staropolski, a przy obiedzie wnoszono 
liczne toasty, z których podnieść należy toast 
hr. Stadnickiego na cześć młodej pary, osnuty 
na tle szczęścia familijnego. Wieczornym po
ciągiem pospiesznym młoda para udała się na 
dłuższy pobyt do Włoch.

— Tajemnicze morderstwo spełnio
ne zostało w Laszkach, powiatu mościskiego. 
Po zwadzie karczemnej d. 8 b. m. kilku wło
ścian, a pomiędzy niemi Fedko Iwanowicz, 
wszczęło bójkę na drodze. Nadbiegła na to z 
chaty matka Fedka, Krystyna i usiłowała ro
zerwać zapaśników, jakoż Fedko wymknął się 
z rak czterech innych włościan i pobiegł do 
domu. Gdy po chwili i matka jego przystąpiła 
próg chaty, nagle nie wydawszy jęku, upa
dła martwa skutkiem, jak się okazało, ra
ny w szyi, nożem jej zadanej. Który z eksce- 
dentów był sprawcą zbrodni, śledztwo dopiero 
okaże.

— Z Dobromila. W dowód wdzięczno
ści i uznania zasług w ciągu sześcioletniej dzia
łalności około dobra publicznego, a w szczegól
ności miasta Dobromila, nadała Rada gminna 
tegoż miasta uchwałą z dnia 8 hm. dohromil- 
skiemu c. k. staroście p. Tadeuszowi Sulima 
Szawłowskiemu, przy sposobności powołania te
goż do Ministerstwa oświaty, honorowe obywa
telstwo.

— Emigracya włościańska. Kra
kowska polieya przytrzymała kilkunastu Słowa
ków z komitatu Szaros i Bartfeld na wychodztwie 
do Ameryki, bez funduszów i Legitymacyj. Przy
trzymanych zwrócono do miejsc przynależności.

— Gołąb Dnia 4 b. m. przyleciał do 
dworu tynieckiego gołąb biało-siwy. Na lewem 
skrzydle 2, 3 i 4 piórko lotne ma znaczone: 
183. W. oo. Prawdopodobnie jest to gołąb po
cztowy, nie ma jednak w ogonie pióra stero
wego, do którego się depesze przyczepia. Wła
ściciel może go każdego czasu odebrać.

— Kronika łowiecka, w Zatorze od
było się doroczne polowanie. Pierwszorzędni 
myśliwi w liczbie 11, reprezentujący wszystkie 
dzielnice Polski, brali w niem udział. Rezultat 
4 dniowych łowów był bardzo pomyślnym: 
zabito 1120 zajęcy, 113 bażantów i 32 kuro
patw, ogółem 1265 sztuk. Królem polowania 
został sam gospodarz br. Aug. Potocki, który 
zabił najwięcej, bo 198 sztuk. Hr. Andrzej Po
tocki, drugi z kolei, zabił o 2 sztuki mniej czy
li 196 sztuk. Pomyślny rezultat oraz serdeczne 
przyjęcie przez gospodarza, znanego ze swej go
ścinności, złożyły się na zupełne i niezwykłe 
zadowolenie myśliwych.

— Dwie komety spodziewane są w 
tym roku, jednocześnie około 15 b. m. Wedle 
obliczeń dyrektora obserwatoryum astronomi
cznego w Nicei, p. Perrotina, w pobliżu kon- 
stelacyi Koziorożca ma się ukazaó po raz sł(|dmy 
poryodyczny kometa Faya, odkryty w r. 1813 
i ostatni raz widziany w r. 1881. T T ^  mego 
spodziewany jest jednocześnie kometa Tempia.

— W uznaniu zasług gen. Prze- 
wałskiego, zmarłego niedawno znakomitego 
podróżnika, car rossyjski, jak donosi liuss. In- 
walid przeznaczył trzem jego siostrzenicom, 
pannom Pylcównym, emeryturę po 400 rubli 
rocznie aż do czasu ich wyjścia za mąż.

— Sanie żaglowe. Długoletni mieszka
niec Kanady, od roku osiadłszy w Warszawie, 
p. D., zbudował sanie zaopatrzone w żagle, na 
wzór używanych przez mieszkańców północy. 
Nieznany u nas przyrząd lokomocyjny, w tych 
dniach został wypróbowany na łasze Wiślanej 
i udał się znakomicie. P. D. zamierza odbyć 
dalszą wycieczkę po zamarzłej Wiśle.

— Gremium sędziów konkursu
malarskiego w Towarzystwie sztuk pięknych 
w Warszawie, z liczby nadesłanych dwudziestu 
dziewięciu obrazów przyznało jednogłośnie: 
Pierwszą nagrodę Wacławowi Szymanowskiemu 
za obraz pod tytułem „Kłótnia hucułów . Za 
ten obraz na zeszłorocznej wystawie powszech
nej w Monachium autor był odznaczony złotym 
medalem. Drugą nagrodę otrzymał prof. Woj
ciech Gerson za obraz p. t. „Dwór Kazimierza 
Wielkiego". Nagroda trzecia została udzieloną 
Kasprowi Żelechowskiemu za obrazek rodzajo
wy p. t. „Wywłaszczanie w Galicyi". Twórca 
tego ostatniego dzieła jest uczniein szkoły kra
kowskiej i  dotąd, z wyjątkiem niewielu studyów, 
nie produkował swoich utworów.

Oprócz nagród jury  przyznało listy po
chwalne malarzom: Maryanowi Zarębskiemu za 
obraz p. t. „Przed siewem", nadesłany na wy
stawę Towarzystwa przed dwoma miesiącami, 
oraz uczniowi Aleksandra Gierymskiego, ze- 
fowi Pankiewiczowi, za „Targ za Żelazną Bra
ma". Udział w naradach przyjmov tli wraz z 
członkami komitetu zaproszeni sędziowie arty
ści: L. Horowitz, K. Alcbimowicz, A. Badow
ski, J. Owidzki, T. Dowgird, a nadto uproszo
ny w charakterze sędziego honorowego Henryk 
Siemiradzki. Formalne otwarcie wystawy kon
kursowej nastąpi dnia 15 b. m.

— Miliard minut. Jakiś matematyk, 
naturalnie niemiecki, zapragnął wiedzieć, ile też 
miliardów minut upłynęło od czasu Narodzema 
Chrystusa? Po długich i nader mozolnych o~

bliczeniach, trzeba bowiem było uwzględnić 
wszystkie lata przestępne, matematyk ów do
wiedział się, że mimo szeregu 1888 lat, dotąd 
nie upłynął miliard minut od dnia Narodzenia 
Chrystusa, stanie się to bowiem dopiero dnia 
28 kwietnia 1902 roku o godzinie 10 minut 
40 rano.

— Popioły zdobywcy Pemwii.
W podziemiach kościoła, w Linares, w Hiszpa
nii, znaleziono niedawno sarkofag drewniany z 
następującym napisem na wieku: „Tu znajdują 
się przypuszczalnie szczątki Franciszka Pizarros". 
W trumnie leżały rzeczywiście zwłoki słynnego 
zdobywcy Peruwii. Były one zabalsamowane i 
ubrane w kaftan z sukna fijołkowego. Twarz 
podobna ma być bardzo do wizerunków Pizar- 
rosa. W trumnie nie było ani klejnotów, ani 
miecza.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., ,w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

— Przewodnika gimnastycznego
„Sokół" (organ Towarzystw gimnastycznych) o- 
puścił prasę nr. 12 z grudnia b. r. Treść: 
Kąpiele parowe, — ćwiczenia gimnastyczne la
ską żelazną lub drewnianą (e. d.) — Sprawy 
towarzystw gimnastycznych polskich. — Mowa 
pożegnalna prezesa Sokoła tarnopolskiego. ■ — 
Popis uczniów prywatnych w Towarzystwie 
gimnastycznem Sokoł w Krakowie. — Urywki 
hygieniczne. — Karol Władysław WłoszynsKi 
(wspomnienie pośmiertne). — Kronika.

Notatki i r M y s t K M
(n) Z  opery i koncertów. W sobotę 

dano „Fausta", w którym po raz drugi śpie
wała p. Patkiewiczówna partyę Małgorzaty. 
Występ ten był niemniej szczęśliwym jak i 
pierwszy, głos bowiem młodej śpiewaczki brzmiał 
równie pięknie a swoboda z jaką zdawała się 
traktować swoją partyę, dozwoliła nam przyjść 
do wniosku, iż w śpiewie tym trema żadnej już 
rob uie gra. Że jednak owe niedostatki śpie
wu, jakie wykazaliśmy w sprawozdaniu z pier
wszego występu, wyszły również wyraźnie na 
jaw, a więc nie pochodzą z chwilowego nieu- 
sposobienia, ale są stałemi wadami; przeto są
dzimy, iż one powinny być dla młodej śpiewa
czki miarą w ocenieniu własnego śpiewu, a nie 
wielkie powodzenie u publiczności, które za
wdzięcza panna Patkiewiczówna wyjątkowej 
piękności swego głosu. Niezaprzeczoną bowiem 
jest rzeczą, iż w głosie swoim posiada debiu- 
tantka skarb, którym opłaca braki, dla piękno
ści dźwięku wybaczane, mimo że publiczność 
je dostrzega. Niewątpimy zresztą, iż p. Patkie
wiczówna przezwyciężywszy przy wytrwałości i 
pracy p. Marka tyle trudów swego wykształce
nia, zdoła w przyszłości przyswoić głosowi swo
jemu wymaganą szkołę, ustalić swoje poczucie 
muzykalne i rozwinąć szerzej pojęcie o piękności 
śpiewu; natenczas zaś i głos krytyki stojący na 
straży tego co w sztuce „pięknem" rzetelnie 
nazwać można, przyzna p. Patkiewiczównej, iż 
stanęła na wysokości powodzenia, jakiem ją 
darzy publiczność. Postępów tych będziemy o- 
czekiwać i śledzić z prawdziwą przyjemnością; 
radzimy jednak na razie, aby młoda śpiewaczka 
zawsze jeszcze z całą ostrożnością występowała. 
Śpiewanie n. p. koncertu w dzień po debiucie 
było pewną brawurą i nieokazało się szczęśli- 
wem. Głos był zmęczony, drżał i czasami zba
czał z drogi czystej intonacyi. Dawało się to 
uczuwać w aryach — piosnki, aczkolwiek wy
borowi ich dałoby się wiele zarzucić, powiodły 
się znacznie lepiej.

Wracająe do „Fausta" nadmienić musi
my, iż w roli Siebla wystąpiła pani Frenklowa, 
przedstawiając się bardzo wdzięcznie pod wzglę
dem powierzchowności. Niestety jednak, pierw
szy występ w kostiumie męskim onieśmielił debiu- 
tantkę do tego stopnia, iż głos jej prawie za
mierał na ustach.... Na szczęście znamy p . 
Frenklównę z debiutu z „Trovatore“ ze wszech 
miar pomyślnego; inaczej bowiem, sądząc po 
Sieblu nie moglibyśmy zbyt korzystnego po
wziąć wyobrażenia o śpiewie sympatycznej de- 
biutantki. Obok wymienionych pań, Fausta śpie
wał p. Santmelli. Była to istna marjonetka, 
Surowość głosu i maniery szablonowe, w najwyż
szym stopniu niesmaczne, złożyły się na takie 
wrażenie.

Sala kasynowa w niedzielę była miejscem 
popisu dla uczniów i uczenie p. dr. Bogdań
skiego. Mówiąc szczerze, szkoła ta nie zbudo
wała nas nadzwyczajnie, że jednak posiada prze
ważnie uczniów początkujących, przeto sąd o niej 
zmuszeni jesteśmy odłożyć na później, t. j. na 
czas, w którym młodociane te siły nieco wyżej 
wzlecą Najlepsze wrażenie zrobiła p. Bogdań
ska, której głos byłby dobry, gdyby nie błędna 
metoda śpiewania. Pp. Niedzielski, Hagesheimer 
i Szobert przyczynili się do urozmaicenia pro
gramu grą na fortepianie i skrzypcach oraz 
deklamacyą.



Z Izby sądowej.

{Sprawa KukizowsJca).
(L) Czytanie obszernego aktu oskarże

nia, trwało wczoraj z małą przerwą, od go
dziny 10 z rana, do 2 z południa. O godzi
nie 12 w południe zarządził p. przewodni
czący krótką przerwę ; około godziny 12 m. 
30* z południa ogłosił p. przewodniczący u- 
chwałę trybunału, skazującego przysięgłego, 
dr. Henryka Gottlieba, na grzywnę w kwo
cie 20złr., a to za niepunktualne stawienie 
się p. sędziego do sali rozpraw po zarzą
dzonej przerwie. Przeciw tej uchwale remon- 
strował zasądzony dr. Gottlieb i zapowie
dział użycie prawnych środków, albowiem 
zarzut spóźnienia nie ma podstawy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, co na
stąpiło około godziny 2 z południa, oznaj
mił p. przewodniczący, że pełnomocnik ks. 
Tchorznickiego, p. Kazimierz Tehorznicki, 
wniósł prośbę, ażeby trybunał nie przesłu
chiwał chorego księdza Tchorznickiego w 
sali rozpraw, lecz w jego prywatnem mie
szkaniu. Trybunał w tej mierze poweźmie 
później uchwałę. Dalej oznajmił p. przewo
dniczący, że ksiądz Jan Tehorznicki przy
łącza się do postępowania karnego przeciw 
p*p. Strzeleckim i zamianował swoim zastę
pcą adwokata dra. M a i a .  W myśl posta
nowienia §. 271 al. 4 proc. karn. zarządził 
trybunał, że niektóre ustępy rozprawy głó
wnej, na żądanie stron, mogą być stenogra
fowane przez auskultanta, p. Lewandow
skiego.

Po tych formalnościach wydalono p. 
Strzelecką ze sali rozpraw, i trybunał przy
stąpił do* wysłuchania obrony p. Aleksan
dra S t r z e l e c k i e g o .

Oświadcza on stanowczo, że nie po
czuwa się do żadnej winy i z uwagi, że akt 
oskarżenia jest bardzo obszerny, że zawiera 
mnóstwo zarzutów, uprasza p. przewodni
czącego, ażeby przedstawił mu te zarzuty, 
a on na nie odpowie.

Na poszczególne pytania p. przewod
niczącego, obejmujące równocześnie rozma
ite kweslye, i zarzuty odpowiada oskarżony : 
W nocy z 28 na 29 lipca r. z. bawiłem we 
Lwowie i w gronie znajomych spędziłem 
kilka godzin w lingl-tanglu przy ulicy Fre
dry; nazajutrz z rana, w towarzystwie zna
jomych, wyjechałem ze Lwowa do Bołszowa, 
gdzie podejmowałem gości zaproszonych. 
Jazda ze Lwowa do Bołszowa, dobremi 
końmi trwa 7 kwadransów. Goście moi roz
jechali się z Bołszowa po godzinie 12 w 
nocy z 29 na 30 lipca, a ja  położyłem się 
spać około godziny 3 z rana, dnia 30 lipca; 
pamiętam to, bo kładąc się spać, nakręca
łem zegarek i widziałem która godzina. 
Przed udaniem się na spoczynek, byłem w 
kuchni, a rozbierał mię lokaj, Ignacy Po
lański. Dnia 30 lipca z rana, około godzi
ny 9 zbudził mię lokaj i wręczył kartkę 
od matki; (przewodniczący przedkłada tę 
kartkę); opiewa o n a : „Proszę zaraz na ko
niu przyjeżdżać; ks. Tehorznicki źle, zalany 
krwią*. Natychmiast zacząłem się ubierać; 
mając zamiar zastosować się do woli matki, 
chciałem pojechać konno; zacząłem się 
więc ubierać w marynarkę i wysokie buty; 
ale przypomniawszy sobie w trakcie ubie
rania, źs koń wierzchowy poszedł w nocy 
z gośćmi do Lwowa, zmieniłem postano
wienie i kazałem zaprządz do tarantasa. 
Jazda k o ł o w a  z Bołszowa do Kukizowa 
trwa pół godziny; ale jest także krótsza 
droga, a raczej ścieżka, przez pola i las O- 
strowiee, i tą drogę można odbyć p i e s z o  
w 15 — 2 0 * minutach. Przyjechawszy do 
Kukizowa, zastałem matkę na podwórzu, 
koło oficyn; przywitawszy się z nią, zapy
tałem, co się stało? Nie jest prawdą, co 
zeznał chłopak, że mówiłem z matką długo, 
po francusku ; nie posługuję się nigdy tym 
językiem, bo nie władam nim biegle; mó
wiłem tylko po polsku, a mówiłem wyłącz
nie tylko o tern, co w obec tego wypadku 
począć, a mianowicie, kto ma pilnować i 
pielęgnować chorego księdza? Wiedziałem, 
że ksiądz Tehorznicki lubi obu Kalinow
skich i że będzie najodpowiedniejszą rze
czą, jeżeli ci ulubieńcy jego czuwać będą 
przy nim, a ponieważ Józef Kalinowski ba
wił w polu, więc pojechałem sam po niego. 
W całem tem postępowaniu nie było nic 
ukrytego, nic podejrzanego. Nie jest prawdą, 
co ktoś zeznał, że nie chciałem sam wejść 
do mieszkania księdza; nie jest prawdą, co 
mi ktoś włożył w usta „że nie pójdę, bo 
ksiądz gotów na mnie powiedzieć;* prze
ciwnie, po krótkiej rozmowie z matką uda
łem się do mieszkania księdza i dopiero po
tem wyjechałem w pole po Jozefa Kalinow
skiego.

Wkrótce potem, d. 30 lipca przed po
łudniem, pojechałem do Lwowa po lekarza 
i około godziny 5 z południa przywiozłem 
dr. Schmidta do Kukizowa. Dr. Schmidt o- 
świadczył, że wykonano tu zamach na ży
cie ks. Tchorznickiego i że stan jego jest 
bardzo groźny; dodał zarazem, iż o wypad
ku trzeba zawiadomić władzę. W obec o

świadczenia dr. Schmidta, że ksiądz może 
lada chwila skonać, pojechałem natychmiast 
po ks. Pasiuta do Żółtaniee. Ks. Tehorzni
cki wyspowiadał się, ale oświadczył zara
zem, że Przenajśw. Sakrament przyjmie na
zajutrz tylko z rąk ks. Królickiego, którego 
właśnie w tym dniu nie było w Kukizowie, 
bo na kilka dni przed wypadkiem wyjechał 
do Jazłowca na odpust, a miał ztamtąd 
powrócić d. 31 lipca. Po tych scenach od
wiozłem dr. Schmidta napowrót do Lwowa 
d. 30 lipca i stanąłem we Lwowie około 
godziny 11 w nocy. Zaraz udałem się do 
brata stryjecznego, Władysława Strzeleckie
go, dyurnisty przy szpitalu powszechnym. 
Udałem się z nim do tinglu, a ztamtąd na 
dworzec kolejowy, chcąc tu spotkać się z 
powracającym z Jazłowca ks. Królickim. 
Był on mnie koniecznie potrzebny, bo ma
tka, gdy odjeżdżałem z Kukizowa, oświad
czyła mi, że w obec wypadku, boi się sama 
zostać w Kukizowie. W ciągu nocy z 30 na 
31 lipca, byłem dwa razy na dworcu, po
szukując tu ks. Królickiego; raz w nocy, a 
drugi raz nad ranem, ale niestety, nie zna
lazłem poszukiwanego. Prawdą jest, co 
twierdzi akt oskarżenia, że w nocy z 30 na 
31 lipca u Władysławowstwa Strzeleckich 
rzuciłem podejrzenie na pastucha, Michała 
Batiuka, a stało się to z następującego po
wodu: Gdy 30 lipca przyjechałem ze Lwo
wa z dr. Schmidtem, powiedział mi ktoś 
(nie wiem kto bo był zgiełk i zamieszanie) 
że Batiuk nakłonił matkę do skoszenia tra
wy pod oknami księdza. Gniewałem się o 
to, jak w ogóle o zatarcie śladów, które 
mogłyby się były przyczynić do wykrycia 
sprawców. Owoż ta okoliczność skłoniła 
mnie do rzucenia podejrzenia na Batiuka.

Nie jest prawdą, jakobym starał się u- 
kryć sam wypadek. Dnia 31 lipca zawiado
miłem o nim c. k. Prokuratoryę Państwa, a 
telegraficznie p. Kazimierza Tchorznickiego. 
Zaraz zjechał do Kukizowa p. Leon Tchorz- 
nicki, syn Kazimierza, a w kilka dni potem 
sam. p. Kazimierz. Zjechała także komisya 
sądowa, która bawiła w Kukizowie tylko je 
dną noc, z 31 lipca na 1 sierpnia Sędzia, 
p. Kownacki, odjeżdżając, polecił mi, aże
bym na wypadek, gdyby się księdzu pogor
szyło, kazał natychmiast opieczętować jego 
ruchomości. W lokalu komisyjnym, (obok 
mieszkania ks. Tchorznickiego) mieszkali w 
chwili wypadku, naprzemian: Ja, komisya
sądowa, Władysław Strzeleckij agent Spang; 
nie jest więc prawdą, jakoby w tem mie
szkaniu, do 24 sierpnia nikt nie mieszkał.

P. Spang zjechał do Kukizowa dnia 
7-go sierpnia, i zajął t. z. lokal komisyjny; 
przedstawił mi się jako agent policyjny,
poszukujący sprawcy; stołował się u mo
jej matki; przez kilka nocy nocował ze 
mną w lokalu komisyjnym. Otóż opowiadał 
mi Spang, że nim przyjechał do Kukizowa, 
widział się w więzieniu śledczem z wie
śniakami , uwięzionymi z powodu poszlak, 
iż popełnili tę zbrodnię, i ci wieśniacy
opowiadali mu, że na kilka dni przed wy
padkiem zginął pies legawy, przywiązany 
do księdza Tchorznickiego. Odpowiedziałem 
panu Spangowi, że istotnie tak się stało, 
że ten pies nie lubił m nie, bo się z nim
zawsze droczyłem, ale nie wiem, co się 
z nim stało.

Na szczegółowe pytania radcy, pana 
D u n i e w i c z a ,  odpowiada oskarżony: Jest 
prawdą , że goście, którzy bawili u mnie 
w nocy z 29-go na 30-ty lipca, byli pier
wotnie zaproszeni na 22-go lipca ; ale od
wołałem zaproszenie, albowiem w owym 
dniu (22-go lipca) mój kucharz, który jest 
zarazem kucharzem u m atki, był u niej 
z powodu odpustu zajęty, t a k , że u mnie 
nie mogło się odbyć przyjęcie. Nie jest 
prawdą, jakobym na kilka dni przed wy
padkiem opowiadał Leizerowi Latternowi, 
że matka posiada w kasie oszczędności
30.000 zł.; ja  wypowiedziałem tylko przy
puszczenie, iż być może, że matka posia
da gotówkę, bo żyła bardzo skromnie, 
a miała dochody. W iedziałem, że ksiądz 
Tehorznicki posiada majątek, ale nie wie
działem, ile on właściwie wynosi; mówiono 
powszechnie, że ma około 20.000 zł. Nie 
jest prawdą, ażebym od ks. Tchorznickiego 
pożyczał pieniądze. Jedyny tylko raz poży
czyłem o s o b i ś c i e  u niego 40 zł. a wy
stawiłem rewers na 50 z ł.; zresztą poży
czałem u niego tylko za pośrednictwem 
matki, i za jej pośrednictwem oddawałem 
dług, nie wystawiając nigdy rewersu; nie 
wiedziałem również , iż ks. Tehorznicki za
mierza opuścić Kukizów.

P. D u n i e w i c z  poruszył następnie 
kwestyę wydatków, jakie oskarżony czynił 
między dniem 30-go lipca a 17-tym sierp
nia. Prokuratorya twierdzi, że oskarżony 
przed dniem 30-go lipca nie miał pienię
dzy, bo nawet na ugoszczenie przyjaciół 
zaciągnął u matki dług w kwocie 50 zł. 
w dniu *29-go lipca , a po dniu 30-tym lip
ca, jak to stwierdzono, wydał gotówką oko
ło 5000 zł.; taka właśnie gotówka zginęła 
księdzu Tchorznickiemu w nocy z 29-go na 
30-ty lipca. Kwotę 5000 zł. uzyskał ksiądz 
Tehorznicki krótko przed wypadkiem przez 
zrealizowanie kuponów.

Oskarżony edpowiada na te zarzuty: 
Jest prawdą, że między 30 lipca a 17 sier
pnia wydałem około 5.000 zł. gotówką, ale 
nie jest prawdą, ażebym przed d. 30 lipca 
nie posiadał pieniędzy. W maju bowiem r. 
z. sprzedałem Bartowi i Binderowi las za 
3.330 zł.; u Kannera pożyczyłem na weksel
1.500 zł. ; od matki pożyczyłem 1.000 zł., 
a uczyniłem to, bo właśnie w lipcu miałem 
zapłacić ratę 4.700 w Towarzystwie kredy- 
towem ziemskiem

Na żądanie dr. R o i ń s k i e g o  odczy
tano w tem miejscu protokolarne zeznania 
świadków powołanych przez oskarżonego.

Świadek Jakób B a r t h, handlarz drze
wem, zeznał, że na wiosnę r. z. kupił u p. 
A. Strzeleckiego 500 sagów drzewa grabo
wego za kwotę 3.330 zł*, i sumę tę wypłacił 
w dwóch rutach; ostatnią wypłacił na mie
siąc przed wypadkiem kukizowskim.

Świadek zaś B i n d e r ,  dzierżawca 
młynów w Kukizowie zeznał, że 19go 
czy 20 maja kupił u p. A. Strzeleckiego 
200 sągow drzewa i zapłacił za nie 1330 
zł. a potem do spółki z Batem, kupił 28 
maja drzewa za 1500 zł.

Pieniądze te — zeznaje dalej oska
rżony — trzymałem u siebie, bo były mi 
potrzebne na zapłacenie przypadającej raty. 
Prawdą jest dalej, że przystąpiłem do bu
dowy dworu mieszkalnego w Bołszowie, 
chociaż nie posiadałem znaczniejszych ka
pitałów ; ale co do tej budowy rzecz się 
tak ma: Fundamenta pod budowę były już 
po części założone przez mego ojca; komień, 
wapno i cegły były również od dawna przy
gotowane, a na zapłacenie robotników mia
łem uzyskać gotówkę ze sprzedaży 1200 
dębów w lesie.

Na zapytanie sędziego, dr. S t e b e l -  
s k i e g o  odpowiada oskarżony, że ks. Tcho- 
rznicki był w obec niego zawsze dobrze 
usposobiony, że w jego oczach się chował 
i urósł i że ciągle panowały wzajemne sto
sunki serdeczności. Długów u księdza nie 
zaciągał. Na pytanie prokuratora p. G i r t -  
l e r a ,  odpowiedział oskarżony, że nie jest 
prawdą, ażeby p. Waniczek, od którego o- 
skarżony odnajmował pokój, przy ulicy A- 
kademickiej we Lwowie, urgował go o za
płacenie zaległego czynszu. P. Waniczek 
pisał do niego bilet, bo chciał się z nim 
widzieć i porozumieć co do dalszego najmu, 
albowiem sam p. Waniczek chciał zmienić 
mieszkanie.

Na tem przerwano rozprawę o godzi
nie 3 z południa; przewodniczący postano
wił, że rozprawa aż do odwołania trwać 
będzie codziennie od godziny 9 z rana do 
3 z południa.

Dzisiaj, od godziny 9 z rana do 2giej 
z południa, trwało dalsze przesłuchanie p. 
A. Strzeleckiego. Indagacyę prowadził głó
wnie prokurator p. G i r t l e r  na tle wypa
dków, które streściliśmy wczoraj według 
aktu oskarżenia i obrony p. Strzeleckiego, 
którą powyżej streszczamy. Zaznaczamy 
tylko, że w obronie p. Strzeleckiego, wyżej 
podanej, w dzisiejszem jego tłumaczeniu 
się nie zaszła żadna zmiana.

Z nowych, nieznanych dotychczas szcze
gółów zaznaczyć tylko wypada zeznanie p. 
Strzeleckiego, wywołane pytaniem dr. Gó
reckiego, że rodzina ks. Tchorznickiogo nie 
miała z nim żadnych stosunków, i nigdy 
go nie odwiedzała przez całych 40 lat, jak 
długo on bawił w Kukizowie, i że dopiero 
na pogrzebie śp. Feliksa Tchorznickiego w 
Pianowicach, poznał się ks. Jan Tehorzni
cki z p. Kazimierzem Tchorznickiem.

O godzinie 2 z południa przystąpił 
trybunał do wysłuchania obrony p. Maryi 
S t r z e l e c k i e j .  W bardzo jasnym i sta
nowczym wywodzie, zaprzeczając przede- 
wszystkieui kategorycznie, jakoby dopuściła 
się czynu karygodnego, jej zarzuconego, o- 
powiedziała p. Strzelecka historyczny prze
bieg całego wypadku. Szczegółowe jej ze
znania streścimy jutro. Posiedzenie skoń
czyło się o godzinie 3.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 15 stycznia. {Idegram Ga

zety Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono by

dła rzeźnego 4026 sztuk opasowego i 935 
sztuk chudego. Razem 4961 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicy i przypędzono 
460 sztuk opasowych, 52 sztuk chudych; z 
Bukowiny 97 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 773 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a 1 i- 
c y i  zaś 168 sztuk więcej niż zeszłego ty
godnia.

Tendencya zakupna była dość słabą.
Ceny towaru wyborowego podniosły 

się o 50 ct. do 1 zł., ceny natomiast in
nych gatunków spadły do 2 zł.

Nie sprzedano 218 sztuk.

Płacono: g a l  i c y j s  k o - b u k o w  iń- 
s k i e  woły opasowe po 48 do 53 zł., za 
towar przedni po 54 do 56 zł.; w ę g i e r 
s k i e  woły opasowe po 47 do 56 zł., za 
towar przedni po 57 do 61 zł. 50 ct.; z in
nych k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 50 do 57
zł., za towar przedni po 58 do 61 zł. 50
ct., wyjątkowo 63 zł.; krowy po 48 do 57
zł.; stadniki po 49 do 52 zł. za centnar 
metryczny.

Bydło chude 18 do 110 za sztukę.

Sejm krajowy.
(x) Sprawozdanie z 32 posiedzenia Sejmu 

we wtorek, 15 stycznia 1888 r. — Początek 
o godzinie 11 '/s -

Na porządku dziennym stoi w pierw
szym rzędzie pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pe
tycji dr. Adama Prażmowskiego, nauczyciela 
kraj. średniej szkoły rolniczej w Czerni
chowie, o wliczenie do lat służby krajowej 
peryodu, przez który p. Prażmowski zosta
wał w służbie jako p. o. nauczyciela szkoły 
Czernichowskiej. (Sprawozdawca poseł We- 
reszczyński). Odesłano do komisyi gospo
darstwa krajowego. Z kolei następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie urządzenia doświadczal
nej stacyi meehaniczno-technologicznej przy 
c. k. szkole politechnicznej we Lwowie. 
(Sprawozdawca poseł Wereszczyński). Ode 
słano do komisyi przemysłowej.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie wniosku posła Langiego w 
przedmiocie polecenia Wydziałowi krajowe
mu, ażeby przedłożył wnioski dotyczące u- 
lepszeń w organizacyi krajowych szkół rol
niczych.

Wnioskodawca p. L a n g i  e w szcze
gółowo umotywowanem przemówieniu wy
kazuje potrzebę zakładania w kraju niż
szych szkół rolniczych dla synów włościan 
różnych okolic w kraju. Wniosek posła 
Langiego brzmiał:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesyi sejmowej prze
dłożył wnioski dotyczące ulepszeń w orga
nizacyi krajowych szkół rolniczyoh pod 
względem nadzoru, administracyi i sposobu 
nauczania11.

Mówca wykazuje, że wykłady teorety
czne w dzisiejszych szkołach rolniczych, 
jakkolwiek bardzo potrzebne, zabierają tak 
wiele czasu uczniowi, i obciążają (go taką 
ilością uczonych frazesów i niezrozumianych 
formuł, że na naukę praktycznego gospo
darstwa nie zostaje ani czasu, ani miejsca.

Szkoły nasze rolnicze chorują na uczo- 
ność. Wydział krajowy ciągle nawołuje szko
ły niższe do trzymania się ściśle planu i 
nieprzekraczania go. Tymczasem w naszych 
oczach niższe szkoły rolnicze ciągle prze
mieniają się na jakieś wyższe zakłady teo
retycznej nauki. Znam te zakłady i wiem, 
że reformę ich trzeba rozpocząć od reformy 
kuratoryi, do której i ja sam mam zaszczyt 
należeć. Gdyby tak nadal pozostało, to w 
najlepszej wierze każdy kurator mógłby 
przemieniać szkoły wedle swoich pojęć na 
zakłady może lepsze, ale w każdym razie 
inne, aniżeli pierwotnie zamierzono.

Przekonałem się o wadliwości nadzoru 
nad szkołami rolniczemi i dla tego wnioseJr 
mój uczyniłem. -- Mówca prosi o odesłanie 
go do komisyi gospodarstwa krajowego, co 
Izba uchwala.

Z kolei przystąpiono do wyboru za
stępcy członka Wydziału krajowego. Wynik 
skrutynium jest następujący: głosujących 
83, absolutna większość 42. P. Adam Ję- 
drzejowicz otrzymał głosów 44, p. dr. Ta 
deusz Skałkowski otrzymał głosów 37, p. 
Piotr Bieliński 2 głosy. Wybrany przeto 
został p. Adam Jędrzejowicz.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi gospodarstwa krajowego z wniosku posła 
Mycielskiego w przedmiocie ustanowienia 
Wydziału rolniczego przy Uniwersytecie Ja 
giellońskim w Krakowie, lub co najmniej 
zaprowadzenia przy Wydziale filozoficznym 
tegoż Uniwersytetu kilku katedr dla wyż
szych nauk rolniczych. (Sprawozdawca poseł 
Gross.)

Sprawa połączenia wyższych nauk rol
nictwa ze studyami uniwersyteekiemi, nie- 
zaprzeczenie dla naszego przeważnie rolni
czego kraju wielkiej doniosłości, poruszoną 
została przez posła hr. Mycielskiego wpra
wdzie po raz pierwszy w Sejmie — zwra
cała ona jednak już oddawna na się uwa
gę nie tylko osób zajmujących się wykształ
ceniem publicznem a zarówno i instytucji 
interesa rolnictwa reprezentujących — zwła
szcza za granicą.

Z żądaniem, wypowiedzianem we wnio
sku posła Mycielskiego. wystąpił u nas już 
przed kilkunsstu laty dbały o dobro publi
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czne śp. J ó z e f  S z u j s k i  idąc za niem 
umotywował to żądanie w r. 1884, w tre
ściwej rozprawie, umieszczonej w Przeglą
dzie polskim profesor R o s t a f i ń s k i  — 
zaś w roku 1887 była sprawa ta przedmio
tem obrad Ogólnego Zgromadzenia człon 
ków krakowskiego Towarzystwa  ̂gospodar
skiego, które uznając jej ważność wybrało 
z członków komitetu i z grona profesorow 
Wszechnicy składającą się komisyę celem 
ścisłego zbadania, o ileby wciągnięcie na
uk rolniczych do studyów uniwersyteckich 
ze względu na istniejące w kraju naszym 
stosunki było pożytecznem i możliwem. 0 - 
dnośnie sprawozdanie wybranego z grona 
tej komisyi subkomitetu skresla całą rzecz 
w sposób tak wyczerpujący, iż komisya go
spodarstwa krajowego widzi się spowodo
waną przedłożyć go w załączniku Wysokie
mu Sejmowi do wiadomości i ocenienia.

W obec tak treściwego, nie tylko uży
teczność, ale i całą organizacyę połączenia 
studyów agronomicznych z uniwersyteckie- 
mi, wykazującego fachowego wywodu — u- 
względniając przytem motywa, które hr. My- 
cielski w uzasadnieniu swego wniosku ze 
stanowiska ogólnego interesu kraju Sejmo
wi tak wybitnie przedstawił — zgodziła się 
komisya gospodarstwa krajowego w zasa
dzie na przydzielony jej wniosek.

Komisya gospodarstwa krajowego zwró
ciła uwagę na tę okoliczność, że posiada
cze większych własności ziemskich mają 
równe jak wszystkie inne stany prawo do 
nabycia tych nauk, które dla ich zawodu 
są potrzebnemi. Uniwersytety nasze kształcą 
wszechstronnie teologów, prawników, medy
ków i nauczycieli — Akademie techniczne da
ją sposobność wykształcenia się we wszyst
kich gałęziach techniki — po za tern zakła
damy z niemałym kosztem specyalne szko
ły dla przemysłowców i rękodzieł, napróżno 
jednak oglądamy się za instytucyami, któ- 
reby umożliwiły właścicielom ziemskim po
trzebne dla ich zawodu wykształcenie.

Naukowe zakłady agronomiczne, zwła
szcza w ten sposób, jak u nas uorganizo- 
wane, nie zaspakajają bynajmniej tej po
trzeby. Tu nie chodzi jedynie o techniczne 
wykształcenie w roln:ctwie i jego działach — 
tu chodzi o wykształcenie ludzi, na których 
ciążą obywatelskie obowiązki, którzy nie 
tylko ojczystej ziemi chronić, ale przykła- 
duein gospodarstwem swym współbraciom 
przewodniczyć maią.

Dać tym ludziom możliwość należy
tego wykształcenia — a to tylko połącze
nie z uniwersyteckiemi studyami dać może— 
jest obowiązkiem państwa i kraju. Tak poj
mują zapewne tę sprawę posłowie innych 
krajów koronnych, którzy się tego połącze
nia na posiedzeniu komisyi budżetowej Rady 
państwa domagali.

Wobec określonego powyż celu o wy
datkach dla państwa ztąd wynikających mo
wy być nie m eże, a to tern mniej, ile że 
według przedłożonego przez komitet preli
minarza wydatki bieżące tylko by sumę zł- 
J 9.800 wynosiły, a nawet przy pewnych re- 
strykcyach według załączonego rachunku 
wnioskodawcy do sumy 14.800 zł. zniżone 
być mogły.

Zgadzając się więc w zasadzie z pro
jektem przedstawionym, nie może komisya 
gospodarstwa krajowego zgodzić się na al
ternatywę we wniosku br. Mycielskiego wy
powiedzianą, to jest; aby Sejm domagał
się przynajmniej zaprowadzenia kilku katedr
dla wyższych nauk rolniczych przy wydzia
le filozoficznym z obowiązkiem odbywania 
kollokwiów lub egzaminów.

Nauka uniwersytecka, jeżeli ma  ̂ od
nieść pożądany skutek, musi obejmować pe
wnym planem określoną całość — studya 
nie mogą się odbywać po dyletancku — a 
każdy, któremu wszechnica wyda poważne 
swe świadectwo odbytych nauk, musi prze
chodzić z równym postępem wszystkie tym 
planem wskazane stopnie i dać dowody owego 
uzdolnienia. Dla tego komisya gospodarstwa 
krajowego zgadzaiąc się z prospektem pi-zez 
komitet w powyższem sprawozdaniu wyłu- 
szczonym, czyni następujący wniosek:

Sejm raczy uchwalić :
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wzywa c. k. Rząd, aby przy Uniwersytecie 
w Krakowie — względnie przy wydziale fi
lozoficznym tego Uniwersytetu, utworzył od
dział rolniczy w myśl załączonego projektu 
subkomitetu krakowskiego Towarzystwa rol
niczego.

Poseł M yc i e 1 s k i przemawia krótko 
w uzasadnieniu swego wniosku. Wniosek 
ten jednak uzasadnienia nie potrzebuje. Świat 
cywilizowany dawno tę kwestyę przesądził. 
Mówca podaje historyę, jakie ten wniosek 
przechodził począwszy od postawienia go 
na zebraniu Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego. Nie należy wątpić że i c. k. 
ktząd uznając nas za kraj wyłącznie rolni
c y , rezolucyę komisyi gospodarstwa krajo
wego przez Sejm uchwaloną urzeczywistni, 
kejm rezolucyę powyższą uchwalił.

. Z kolei następuje sprawozdanie ko- 
nusyi gospodarstwa krajowego z petycyi 
spółki wodnej jasielskiej o odpisanie reszty

należytości z pożyczki krajowej na budowle 
wodne zaciągniętej. Sprawozdawca poseł 
Mycielski.

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi; 
Sejm raczy uchwalić: I. Upoważnia się Wy
dział krajowy, aby spółce jasielskiej za za
ległości pożyczki spółce udzielonej w sumie
I.500 zł. wraz z procentami, udzielił mora- 
toryum na lat trzy t. j. po koniec roku 1892.
II. Wzywa się Wydział krajowy, aby w ciągu 
tego czasu stosunki spółki jasielskiej dokła
dnie zbadał i ewentualnie przedstawił Wys. 
Sejmowi odpowiednie wnioski. Izba uchwa
liła bez dyskusyi wnioski powyższe komisyi.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi budżetowej z petycyi pogorzelców gmi
ny S z o ł o m y j a ,  która wnosi przejście do 
porządku dziennego (sprawozdawca poseł 
W r ot no w sk i).

P. H e n z e l  wyraża z tego powodu 
swoje ubolewanie i polemizuje z motywami 
przytoczonemi przez sprawozdawcę i wnosi 
udzielenie gminie Szołomyi zapomogi w 
kwocie 200 zł. Izba uchwaliła wniosek po
sła Henzla.

Z kolei następuje Sprawozdanie komi
syi petycyjnej

a) z petycyi Tekli z Musiałów Turań- 
skiej z Połomei o uzyskanie spadku po jej 
ojcu ś. p. Wojciechu Musiale.

b) z petycyi gminy Jamny dolnej po
wiatu Dobromilskiego o przyjęcie kosztów 
leczenia Agnieszki Hrebelskiej i Wasyla 
Hrebelskiego w łącznej kwocie 50 zł. 52 ct.
a. w. na fundusz krajowy. Izba uchwaliła 
udzielić tę petycyę Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnieni3"

c) z petycji Zwierzchności gminnej 
Zbyłtowska Góra w powiecie Tarnowskim 
o przyjęcie kosztów utrzymania Aleksandra 
Łabuda, przypadających gminie Koszyc w 
kwocie 88 złr. a. w. na fundusz krajowy. 
Uchwalono odstąpić Wydziałowi krajowdmu 
do uwzględnienia.

d) z petycyi Anieli Nestorowicz 2. vo- 
to Skopczyńskiej z Filipkowie, powiatu Bor 
szczowskiego, o uwolnienie od płacenia ko
sztów szpitalnych w kwocie 119 zł. w. a. 
za jej syna Adolfa Nestorowicza. (Sprawo
zdawca poseł Zborowski). Izba uchwaliła 
przyjąć koszta te na fundusz krajowy.

Sprawozdanie komisyi petycyjnej:
a) z petycyi gminy Przedzielnicy, 

w powiecie Dobromilskłm, o odpisanie 
w drodze łaski kwoty 81 zł. 37a ct w. a. 
z pożyczek głodowych w r. 1886.

Izba uchwaliła^ przejść do porządku 
dziennego.

b) z petycji Gabryela Figla, b. na
czelnika gminy Pruchnik, w powiecie Jaro
sławskim, proszącego o zwrot kwoty 28 zł. 
w. a., ściągniętej od niego za wy cięcie 
drzew na cmentarzu miejscowym. (Sprawo
zdawca p. Merunowicz.)

Izba uchwaliła przejść do porządku 
dziennego.

W końcu uchwaliłu Izba na wniosek Wy
działu krajowego bez dyskusyi udzielić na 
lat 5, licząc od wejścia w życie uchwały 
następujące koncesje do pobierania opłat 
mytniczych: 1) radzie powiatowej w J a s i e  
na drogach powiatowych Warzycko-Lubel- 
skiej i Frystaeko-Brzosteckiej; 2) radzie
pow. w K r o ś n i e  od mostu na rzece Ja- 
siołce przy drodze pow. Komborsko-Zmi- 
grodzkiej; 3) radzie powiatowej w Cz o r t -  
k o w i e  na drodze pow. Wierzbowiec-Biało- 
bożnica; 4) a. obszarowi dworskiemu w Wi
śniowy od mostu na rzece Krzyworzece; b. 
gminie wspólnie z obszarem dworskim w 
Dorożowie od mostów na rzece Bystrzycy, 
c. gminie wspólnie z obszarem dwoiskim w 
Czerchowy od mostów na rzekach Gzer- 
hówce i Błażówce; d. obszarowi dworskie
mu w Dyamencie od przewozu przez rzekę 
Dunajec.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 mi
nut łO.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
c z w a r t e k  o godzie 11.

Konferencyo wojskowe w Ministerstwie 
wojny, które się odbywały w ostatnich dniach 
pod przewodnictwem Najdostojn. A r c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w sprawie ustano
wienia regulaminu ćwiczeń dla piechoty, 
zostały zakończone. Zmieniony regulamin 
zostanie w tym tygodniu przedłożony do 
aprobaty Najj. Panu.

W Ministerstwia handlu zebrała się 
wczoraj ankieta w sprawie podwyższenia ta
ryfy przewozowej galicyjskiego^ drzewa do 
Tryestu. Kilku kupców wiedeńskich, handlu
jących drzewem galicyjskiem, wniosło do 
Ministerstwa zażalenie z powodu podwyż
szenia taryfy. Kupcy ci, oraz przedstawiciele 
kolei zostali powołani do ankiety. Kolej Ka
rola Ludwika zastępuje nadinspektor Eisner; 
kupcy zwrócili uwagę, że zwiększenie tary
fy, uczynione w interesie krajów alpejskich, 
wpłynie niekorzystnie na przemysł drzewny 
w Galicyi i spowoduje, że Rumunia odej 
mie_zbyy drzewu galicyjskie mu, za granic

mając tańszą drogę przez Gałacz i Odessę, 
Przedstawiciele kolei oświadczyli, że uczy
nią wszystko, aby zaradzić niedogodno
ściom, że jednak podwyższenie taryfy prze
wozowej musi być utrzymane.

Nordd. AUg, Ztg. donosi, iż przedło
żenie w sprawie t ł u m i e n i a  h a  n d l u  n i e 
w o l n i k a m i  zostało już wniesionem do rze
szy związkowej. Zdaje się, iż parlament bę
dzie mógł zająć się tym przedmiotem już 
w najbliższym czasie.

Słychać, iż w przedłożeniu zażądano 
na potrzeby utrzymania kolonij niemieckich 
dwóch milionów marek.

Z D a r m s t a d u  dochodzi wiadomość, 
iż W. K s i ą ż ę  H e s s k i  wraz z następcą 
tronu i księżniczką Alicyą uda się już 25go
b. m. do Petersburga, gdzie zabawi do koń
ca lutego. W przejeździe do Rossyi zatrzy
ma się W. Książę dni kilka w Berlinie, ce
lem wzięcia udziału w uroczystości roczni
cy urodzin cesarza Wilhelma.

Polit. Corresp. otrzymała doniesienie 
z Odessy, iż wysłane zostaną ztamtąd woj
ska w celu wzmocnienia armii turkestań- 
skiej; udadzą się one z Batum nową cen- 
tralno-azyatycką koleją. Ma to być na
stępstwem nowego ogólnego systemu dyslo
kacyjnego.

Rossyjska misya wojskowa w Persyi, 
zajmująca się kształceniem jazdy perskiej, 
zawarła z rządem tamtejszym kontrakt na 
dalsze trzy lata.

O posłuchaniu , jakie miał niedawno 
u Papieża ambasador hiszpański przy dwo
rze wiedeńskim, don Merry del Val, otrzy
muje Pol. Corr. następujące szczegóły: 
W toku całogodzinnej rozmowy Papież wy
raził swój podziw dla królowej regentki 
hiszpańskiej, i dał następnie wyraz czci i 
szczerego przywiązania, jakie żywi dla 
Najj. Cesarza austryackiego, Najdost. Arcy- 
księcia Albrechta i całego Domu cesarskie
go. Ogólny stan zdrowia Papieża sprawił 
na ambasadorze wyborne wrażenie.

Na przyjęciu dyplomatycznem w Pa
ryżu, w pałacu Elysee, byli wszyscy amba
sadorowie zagranicznych mocarstw, z wy
jątkiem ambasadora niemieckiego hr. Mun
ster, który jest chory. Była jednak córka 
ambasadora Marya. Po uczcie odbyło się 
przyjęcie, pani Carnot wystąpiła przy tej 
sposobności po raz pierwszy w kosztownej 
sukni, podarunku miasta Lugdunu, ofiaro
wanym w czasie podróży prezydenta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 stycznia. Wiener Ztg. 

donosi: Najj. Pan zamianował nad
zwyczajnego profesora Placyda Bzie- 
w i ń s k i e g o  zwyczajnym profesorem 
matematyki przy Politechnice we 
Lwowie.

Wiedeń, 15 stycznia. (Tel. p r .) 
W obradach ankiety rozpoczętych 
wczoraj w Ministerstwie handlu nad 
sprawą podwyższenia taryf drzewa, a 
to w komunikacyi między Galieyą a 
Tryestem z jednej a Rossyą i Ru
munią z drugiej strony, brali u- 
dział: zastępcy koleji Północnej, Po
łudniowej, Karola Ludwika, Państwo
wych i reprezentanci interesantów 
handlu drzewa. Reprezentanci kolei 
oświadczyli, iż muszą obstawać przy 
podwyższeniu taryf, sądzą jednak, iż 
da się wynaleźć droga pośrednia.

Wiedeń, 15 stycznia. (Tel. p p m .)  
Kierownik Biura korespondencyjnego 
wiedeńskiego Hirschfeld ustąpił. J u 
trzejsza Wiener Ztg. zamieści odno
śne nominacye.

Peszt, 15 stycznia. ( Tel. pryw.) 
Doniesienia o przesileniu gabineto- 
wem z powodu trudności, jakie na
potyka ustawa wojskowa należy przyj
mować z największą oględnością.

B erlin , 15 stycznia. Otwarci* 
sojmu pruskiego odbyło się̂  w białej 
sali zamku królewskiego wśród zwy
kłego ceremoniału. Odczytane przez 
.cesarza orędzie tronowe powitano kil

kakrotnie okrzykami. Kanclerz nie był 
obecnym.

Izba panów wybrała dotychcza
sowe prezydynm.

Wybór prezydenta w Izbie depu
towanych odbędzie się jutro.

Berlin, 15 stycznia. ( T d . pr.) 
Ks. Bismarck przemówi dziś lub ju
tro w parlamencie niemieckim.

Nordd. AU. Ztg. oświadcza, że 
przedłożenie o tłumieniu handlu nie
wolnikami w Wschodniej Afryce znaj
duje się jeszcze w stadyum przygo- 
towawozem. Toczą się jeszcze roko
wania z niemieckiem wschodnio-afry- 
kańskiem Towarzystwem względem 
jego pretensyj, wynikających z ukła
du z sułtanem Zanzibaru.

Berlin, 15 stycznia. Nord. A li. 
Ztg. nazywa przedwczesną wiadomość, 
jakoby przedłożenie w sprawie zwal
czania handlu niewolnikami w Afry
ce wschodniej weszło do Rady związ
kowej.

H aaga, 15 stycznia. Rada mini
strów odbyła posiedzenie nadzwy
czajne, na którem, według krążących 
pogłosek, zajmowała się kwestyą 
czasowego ustanowienia regencyi.

Petersburg, 15 stycznia. Ogło
szone wczoraj przekształcenie 20 ba
talionów strzeleckich i kilku batalio
nów piechoty w tyleż pułków zostaje 
w ścisłym związku z wykonywanemi 
stopniowo od lat trzech zarządzenia
mi, które dopiero teraz zostały ogło
szone a to skutkiem wstawienia od
nośnych wydatków do budżetu pań
stwowego.

Sofia, 15 stycznia. Na przyjęciu 
noworocznem kleru wyraził książę 
nadzieję, iż dobre stosunki pomiędzy 
kościołem a państwem będą trwać 
nadal mimo złowieszczych pogłosek. 
Na obiedzie noworocznym byli obecni 
także reprezentanci Serbii. Książę i 
agent serbski wznosili toasty na 
utrzymanie dobrych stosunków mię
dzy oboma krajami. Z okazyi Nowe
go Roku przesłali sobie wzajemne 
życzenia książę Ferdynand, król Mi
lan i ks. Mikołaj Czarnogórski.

P a ry ż , 15 stycznia. Na kory
tarzu Izby deputowanych zażądał Flo- 
quet od deputowanego Laura wytłu
maczenia się z powodu tegoż artyku
łu o użyciu funduszów tajnych, na
zwał jego zarzuty podłem oszczer
stwem i wezwał go do usprawiedli
wienia się ze swych twierdzeń na 
trybunie. Laur odpowiedział Floąue- 
towi, iż zarzuty swe wniesie przed 
sąd deputowanych, i zażądał pod gro
źbą pojedynku cofnięcia wyrazów 
„podłe oszczerstwo“. Floquet oświad
czył, iż nic nie cofa, nie przyjął 
sekundantów, i zażądał raz jeszcze 
wniesienia zarzutów z trybuny.

Między Rochefortem i Lissaga- 
rayem  odbył się onegdaj pojedynek 
na szpady z powodu artykułu Lissa- 
garya w dzienniku Batailie. Obydwaj 
odnieśli lekkie rany.

'i a ryż , 15 stycznia. Floquet przy
ją ł wczoraj wieczór Laisanta i Lehe- 
risse’a, sekundantów L au ra , wobec 
których obstawał przy nazwaniu podłem 
oszczerstwem twierdzeń Laura i przy 
żądaniu, aby tenże wniósł je z try
buny.

Londyn, 15 stycznia. Dzienni
ki poranne wyrażają wielkie zadowo
lenie z powodu pokojowych słów ce
sarza Wilhelma.

Krążą pogłoski, że parlament 
ma być zwołany 21 lutego.

Monachium, 15 stycznia. Ksią
żę regent w piśmie odręcznem do pa
ni Oosimy Wagner zawiadomił, iż 
przyjmuje protektorat widowisk tea
tralnych w Bayreuth.

Nowy York, 15 stycznia. Wy
słano kilkanaście okrętów do Panamy 
z obawy spodziewanych rozruchów.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.
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Css. kroi. generalna Dyrekeya 

kolei państwowych,
W y c i ą g  

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrcwa, Sta- 
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry 
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Hudatyaa.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy

rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja,

Odjazd ze Lwowa:
Gcdz. 8 min. 10 wieczorem do Chyr- wa i Su

chy.
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróżo.
Godz. 10 mii!. 35 przed połudn. do Stryja 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej.

Gcdz. 10 min, 8 wieczorem da Stanisławowa 
i Husiatyna

P o c ią g i k o le j  a  wre
podług zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
5 Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg 

osobowy, e godz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z C zeriiiow lec: o godz, 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po
ciąg pospieszny, o godz, 11 m ai. 6 W 
nocy pociąg mięszany.

% P o dw o łoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię
szany, o godz, 2 min, 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mięszany.

% Podw cłoczysk : na dworzec główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w noc? pociąg 
mieszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze S t r y ja : o godz. 1 min. 35 w aocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. § min. 40 po poł. 1 0- 
ośasr osobowy

Z B ełżca o godz, 5 min. 58 po poł. pociąg 
mięszany.

i
Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa : o godz, 4 min. 20 rano po 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. BO 
wieczór pociąg osobowy.

Do Pod w otoczy sfe z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed po!, pęciąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mieszany,

Do Czerniewice: o godz,. 9 min. 20 przed
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
mis. 8 w aocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Rudna : o godz. 4 min. 4 
po poł, pociąg osobowy.

D© Podwołoczysk % dworca Podzamcze: 
o godz. 10 hi met 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 
pociąg fcuryersin i c- godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

D© Bełżca: ugodź, 7 min 49 rano pociąg 
mieszany

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pceiąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

ISadestane*

Seiden-Grenadines, schwarz und 
farbig (auch alle Lichtfarben) 9 5  kr. bis 
fl. 9.25 p. Met. ( iu  18 Qual.) ~ versendet 
robenweise porto- und zoilf ei das Fakrik-Depot 
G. Henneberg (k. u. k. Hofiief.) Ziirich. Mu 
ster umgehend. Brief* kosten 10 kr. Porto. 39

Med. dr. Fiałkowski,
Lwów, Sykstuska 13 

leczy epilepsyę ręcząc za niezawodny środek 
listami wiarogodnych pacyentów. ?42
Straszne zapalenie eskrzeli. — Panie! 

Cierpiąc na straszna zapalenie oskrzeli, miałem 
zaszczyt prosić Pana swego czasu o nadesłanie 
mi 4 dakonów Pańskich białych kapsułek z 
pańskiem nazwiskiem na każdej, które sprowa
dziły dobroczynny skutek na moje cierpienia. 
Zechciej pan powtórzyć tę posyłkę jak można 
najrychlej. Przy niniejszem przekąs pocztowy. 

Berthiot, nauczyciel emeryt. Qaai du Midi 
w Tournes (Saona et-Loire). 7488

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 15 stycznia 1889.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . z a s t ,  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» o 5 Pr- w- a-
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.n n n r
n „ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa los. 411/*!- 
„ „ „ 41/, pr.' „ „ 52
a a a 4 pr 06

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre ) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Lisiy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2VS pr. wa. w likwidaeyi

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po e pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/4 pr. wa. 
5> L o sy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6> M onety .

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski .........................
Napoleondor ..............................
P ółim peryał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
waluta austr.

/Ar. ct złr ct
'Mr, 75 2 O —
218 221 50
284 — 288 —
— — 216 —

99 90 101 —

103 15 104 15
95 50 96 50

102 — 103 _
96 — 97 _

102 — 103 —

92 60 93 60
97 30 98 30
91 50 92 50

— 57 50

— 48 —

103 75 104 85

100 — 101 —

103 25 105 —
94 25 95 25
21 50 23 50
33 — 35 —

5 f'4 5 74
5 67 5 77
9 53 9 63
9 86 9 96
1 36 1 48
1 2 6 - 1 2 8 -

59 — 60 —

K urs giełdy w iedeńskiej.
Dnia 12 stycznia 1889.

I. D ług  p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ...................................  82.35 82.55
lu ty -s ie rp ie ó ...................................  82 35 82.55

Jednolity dług państwa w srebrz*
styezeń-lipiee.................................... 83.10 83.30
kw iecień-październik .................... 83. i 0 83.30

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.— 135. 0 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.75 142.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 145 25 145.75
„ „ 1864 po 100 zł. . . - 173.25 174.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 173.25 174.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 153.— 153.50 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................—.— -----------
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.95 98.15
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.65 111.85

2« O b lig a ey e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
Bukowiny    103.— 104.—
G a iie y i   1 0 4 .-  104.70
Niższej A u s try i   109.70 110.
Siedmiogrodu  104.25 105.75
W ę g ie r   104.25 105.—

3t A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 124.25 124.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 311.10 311.40 
Niźszo-austr. tow. esfeomt. po 500 zł. 518.— 517.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a200zł.wp].40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 882.— 884. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust.- Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 100!> zł. m. k. 2485.— 2490.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.75 208.25 
Lwów.-Cz«rn. kol. I po 300 zł. a. w. 220.— 220.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 258.80 259.20 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 102.50 1<'2 75
I. kol. węg. gal. a 2 .0 zł. w srebrze 184.25 184.75

4 .  L isty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/> pr. w

złocie w 50 1............................... 101.— 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 103.50 11*3.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1.7 pr. 9 5 . -  97.50
„ „ „ „ „ w 361 .5V*pr. 87.— 90.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 95.90 —.—
» » „ » po 5 Pr- • • 102.- -----

» » » P° 5 Pr- »
37 latach zwrotne ........................102.— —.—

Banku kraj. 4Va pr- wa. los. w 51'/a 1. 95.50 96. ■—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  em isy i..........................  100.25 101.—
Gal. banku hip. po 5 pr. w 4 i 1. wyl. 100.20 100.50
Banku aust. węg. po 4Ł/a pr. . . .  101.50 162.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 102.— 102.25

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 10.1.80 102.60

5 . O b lig a ey e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99 30 99.90
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.75 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 99.80 100.2D

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.80 102.20
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/s pr....................................  100.25 100.50
deto (Jarosław-Sokal) . 98.40

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.40

z r. 1884 . . 89.-
z r. 1866 . . —.
z r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.1

6« L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.-
Clarego po 40 zł. m. k...............................58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.50 
Kegl#Tieha po 10 zł. m. k. . . .  40.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.2) 23.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.— 24-25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 62.50 63.25
Palfiego po 40 zł. m. k........................ 60.— 61.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.65 19.__
„  » n węg. „ DO 5 zł. 12.30 12.60 
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................... 21.50 22.—
Salina po 40 zł. m. k........................... 64.— 64.50
St. Genois po 40 zł. m k...................  66.25 66.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. . 160.— 162.—

„ „ po 50 zł. w. a. . 7 7 . -  79.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  —.— 41.__
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . F4.75 65.60

7. W ek sle  (za 3 miesiąoe).
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.— — ._
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— ______
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —._
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.—  .—
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr..........................

K u p i
Dukat cesarrki men. , 

„ pełnej wagi 
Korona . . . . . 
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

. . 126.95 121.40 
. . . 47.82.: 0 47.87.5#

z ł o t a .
. . . 5.69.— 5.71.—
. . . 5.68. -  5.68.—

9.56.—
9.89.—

9.57.—
9.91.—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
99.25 Telegrafowany kurs wiedeński.

82 — dnia 15 stycznia 1889. zł. et.
89.40 Jednolity dłng państwa w banknotach 82 30

„ n » w srebrze 83 10__ _ Renta w z ło c ie ........................................ 111 65
#9 40 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 97 80

Akoye banku wiedeńskiego . . . . 883 —
„ „ kredytowego.................... 312 —

183_ Londyn .................................................. 120 80
69.— Napoleondor . .................................... 9 541/,

122.25 Dukat cesarski men................................... 5 69
4 1 .- 100 marek n iem ieek iek ......................... 69 12 »/■

Licytacye.
L. 1179 (585 1 .-3 )

W c. k. Sądzie powiatowym w Ulano
wie, odbędzie się w dniach 11 lutego i 18 
marca 1889 każdym razem o godz. 11 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 28 w Bielińcu wyk. hip. 
1. 117 księgi gruntowej gminy Bieliniec o- 
bjętej i do Maryi Wujcik i małoletnich, 
Anieli, Jana, Michała, Marcina i Katarzyny 
Wujcików należaca oraz połowa realności 
wyk. hip. 1. 162, 163, 165, 166, 172 1 176, 
tej samej księgi gruntowej gmiuy Bieliniec 
objęta i do małoletnich, Anieli, Jana, Mi
chała, Marcina i Katarzyny WujCikom na
leżąca na rzecz Jana Bałutowskiego celem 
zaspokojenia pretensyi w kwocie 40 złr. 
a. w. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 485 złr. 50 
ct. wadyum 48 złr. 55 et. aw.

Resztę warunków licytacyjnych wy
ciąg hipoteczny oraz protokół oszacowania 
przejrzeć można w tut. sądowej legistra- 
turze,

C. k. Sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 25 marca 1888.

i niżej #eny wywołania, jednakże nie niżej 
kwoty jaką wynosi zahipotekowana preten
s ja  Towarzystwa zaliczkowego sprzedana.

Cena wywołania 767 złr.
Wadyum 10-prc.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
Registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 28 listopada 1888.

L. 5942 # (308 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytacyi dnia 6 lu
tego U'89 i dnia 6 marca 1889 zawsze o' 
10 godzinie rano w budynku Sądowym re
alności wedle wykazu hipotecznego księgi 
gruntowej dla Koropuża 1. 91 Ołeksy Ko- 1 
łodzieja własną celem zaspokojenia preten- j 
syi Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach i 
135 złr. zpn. i

Na pierwszym terminie zostanie re a l- . 
ność ta tylico za cenę wywołania lub wy- i 
źej takowej, zaś na drugim terminie także ‘

L. 5941 (309 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 

w drodze publicznej licytacji dnia 13 lute
go 1889 i dnia 13 marca 18S9 zawsze o 
10 godzinie rano w budynku sądowym re
alność wedle wykazu hipotecznego księgi 
gruntowej dla Bieńkowej Wiszni 1. 340 
Pazi Słowik własną i realność wedle wy
kazu hipotecznego tej samej księgi gran
towej Wojciecha Słowika własną celem za 
spokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz* 
kowego w Rudkach 95 złr. zpn.

Na pierwszym terminie zostaną real
ności te tylko za ceny wywołenia lub wy
żej takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania, jednakowoż nie 
niżej kwoty jaką wynosi zahipotekowana 
pretensya Towarzystwa zaliczkowego sprze
dane.

Cena wywołania 465 złr. i 100 złr,
Wadyum 10-prc.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 30 listopada 1888.

L. 74619 (316 1—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych w la
tach 1889, 1890, 1891 i 1892 na . podba- 
skidzkim gościńcu w sekcyi drogowej Dro- 
hobyckiąj w Samborskim okręgu budowni
czym odbędzie się doia 24 stycznia 1889 
r. o 12 godzinie w południe w <?. k. S ta
rostwie w Samborze lieytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w r. 1889 wynosi 3.566 złr. 64 
ct. Oferty wniesione być mogą na rok 1889 
lub też na powyżej oznaczony czteroletni, 
okres czasu.

Bliższe warunki tyczące się tego przed
siębiorstwa jako to : wykaz cen jednostko
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymienionym c. k. starostwie 
gdzie także w powyżej ustanowionym ter
minie, najpóźniej do godziny 12 w połu
dnie wniesione być mogą oferty, zaopatrzo
ne marką na 50 centów i w wadyum wy
noszące 5 procent ceny fiskalnej, z wymie
nieniem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyrfami, ale także literami.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
W# Lwowie, dnia 29 grudnia 1888.

L. 4407 (306 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytacyi dnia 18 
lutego 1889 i dnia 13 marca 1889 zawsze 
o 10 godzinie rano w budynku sądowym 
realność wedle wykazu hipoteczrego księgi 
gruntowej dla Woszczaniec 1. 83 Stefana 
Popowicza własną i realność wedle wyka
zów hipotecznych tej samej księgi grunto

wej 1 47, 51 i 189 Piotra Kulisza własną
celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudsach 50 zł. zpn.

Na pierwszym terminie zostaną real
ności te tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania jednakże nie niżej 
kwoty jaką wynosi zahipotekowana preten
sya Towarzystwa zaliczkowego sprzedaną.

Cena wywołania 119 zł. i 410 zł.
Wadyum lOpr.
Bliższe Warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w re
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 29 października 1888.

L. 14497 (294 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta

nisławowie ogłasza, ze w celu? zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredyt, włość, w "li
kwidacji tj, 7 rat po 5 zł. 60 ct. i resztu- 
jącego kapitału 87 zł. 61 ct. wa, zpn., od
będzie się dnia 13 lutego i dnia 12 marca 
1889 o godz. 10 rano w sądowem zabudo
waniu bióro 2 przymusowa sprzedaż real
ności dłużnika Iwana Szewczuka własnej 
wyk. hip. 17 w 1/4 1. 19 w połowie 1. 20 
w całości i 1. 21 w 1/3 części gmiuy ka
tastralnej Hanusowce objętej pod Ik. 17 po
łożonej która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 652 zł. 25 ct. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 65 zł. 221/* et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 23 sierpnia 1888.



L. 13515 (62 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia

realność przedmiotem licytacyi będącą na
byli, jako też i tych wierzycieli, który raby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też na-

naieżącej się Nussynowi Pohorillemu od j stępująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
Mojżesza From sumy 572 zł. aw. zpn. j gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy- 
rozpisana została przymusowa sprzedaż; czyny wcale lub w należytym czasie nie 
publiczna realności pod nr. 127 położonej,j została doręczoną, zawiadamia się o rozpi- 
wykazem hipotecznym księgi gruntowej I saniu licytacyi edyktem mniejszym, tudzież 
gminy Bielawińce objętej, według pozyc. 1! do rąk ustanowionego kuratora p. adwoka- 
karty B. tego wykazu własność dłużnika ta Dra Hu br i cha w ̂ Buczaczu.
Mojżesza From stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy
znaczone zostały dwa termina, pierwszy 
na dzień 15 lutego 1889, drugi na dzień 
15 marca 1889 zawsze w sądzie o godzinie 
10 przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 537 zł. 
60 ct. aw.

Wadyum przed przystąpieniem do l i 
cytacyi złożyć się mające wynosi 53 zł. 
76 ct. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero 
po wydaniu wyciągu hipotecznego to jest 
po dniu 28 marca 1887 prawo zastawu 
na realność przedmiotem licytacyi będącą 
nabyli, jako też i tych wierzycieli, którym 
by uchwała z rozpisaniem licytacyi albo 
też następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek 
przyczyny wcale lub w należytym czasie 
nie została doręczoną, zawiadamia się o 
rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym tu
dzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adwokata Dra Reissa w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy
Buczacz, dnia 30 października 1888.

L. 11828 (76 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu

podaje do wiadomości, że w sprawie egze- ----------  - , v •
kucyjnej Przemyskiej Kasy oszczędności I terminie n&we n u  j

____ ti f . i i . - . .  ■ • ^  5 ■

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 20 października 1888.

L. 4720 (115 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 9 rano w dniach 21 lutego 1889 i 
24 kwietnia 1889 lieytacya realności 1. 38 
według wyk. hip. 73 gminy Wilopole ś. p. 
Feśka Piszko własnej na rzecz Reili Klug- 
man pcto 22 zł. 73 ct. zpn.

Cena wywołania 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem adwokata dr. Iskrzyckie- 
go w Sanoku.

Sanok, dnia 31 października 1888.

w w O ■ —
przeciw Mojżeszowi i Elce Dresnerom pto 
6782 zł. aw. zpn. przeprowadzoną zostanie 
na dniu 15 lutego i na dniu 18 marca 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie w biurze nr 8 drugie 
piętro przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 105 w Przemyślu na Garbarzach poło
żonej, jakDom. IVpag. 70n. 12 har. Mojżesza 
i Elki Dreznerów własnej, oraz realności 
pod lk 169, 199 i 200 w Przemyślu na 
na Garbarzach położonych jak Dom. VI. 
pag. 279 270 u. 1 Elki Dresnerowej wła
snych.

Realność lk. 105 osobno i realności 
lk. 169, 199 i 200 również osobno sprze 
dane zostaną.

Cenę wywołania realności lk. 105 
stanowi kwota 14966 zł. .60 ct., dla której 
wadyum wynosi 1500.

cenę wywołania realności lk. 169, 199 
i 200 kwota 6868 zł. 75 ct.

Wadyum 700 zł.
Na pierwszym terminie zostaną real

ności sprzedane tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, która jest zarazem i ceną sza
cunkową.

Na drugim terminie realności i poni
żej ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedane zostaną.

Resztę warunków sprzedaży i wyciągi 
hipoteczne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze..

Przemyśl, 28 listopada 1888.

L. 18799

L 44883 _ . . . (53 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie poda

je  niniejszem do powszechnej wiadomości, 
iż na dniu 21 lutego i dnia 28 marca 1889 
każdym razem o godzinie 11 przed połu
dniem odbędzie się w sali rozpraw ck. sa
du krajowego we Lwowie celem zaspokoje
nia wierzytelności galicyjskiego Banku kre
dytowego we Lwowie, w sumach 2852 zł. 
50 ct. zpn., 1020 zł. zpn. i 1500 zł. z pn. 
publiczna lieytacya dwu dwunastych (2/12) 
części realności pod lk. 147 3/4 i dwu dwu
nastych 2/12 części gruntu pod lk. 102 3/2 
we Lwowie położonych, wedle wykaz, hi o. 
nr. 63 i 107 karta B. poz 3, 10 i 6 i 14 
dłużniczki Zofii vel Sprince Nagel własnych.

Na pierwszym terminie te części 
powyższych realności tylko za cenę wywo
łania lub wyżej takowej, zaś na drugim 

tej ceny sprzedane

znaczone zostały dwa termina, pierwszy 
na dzień 22 lutego 1889, drugi na dzień 
22 marca 1889 zawsze w sądzie o godzi
nie 10 przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie mogła być uzy
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj
wyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 390 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do 
licytacyi złożyć się mające wynosi 39 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego, tj. po dniu 14 sier
pnia 1887 prawo zastawu na realność prze
dmiotem licytacyi będącą nabyli, jako też i 
tych wierzycieli, którymby uchwała z roz
pisaniem licytacyi albo też następująca ja 
ka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wy
dana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została dorę
czoną, zawiadamia się o rozpisaniu licyta
cyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora p. adwokata Dra 
Reissa w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy
Buczacz dnia 23 listopada 1888.

we Lwowie pto 18 rat po 12 złr. zpn.
Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratora adw. dr. Dawidowicza w 
Sniatynie.

Sniatyn, dnia 10 grudnia 1888.

L. 18622 (201 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz gminy Zarudziec sumy 100 złr. wa. 
zpn. lieytacya połowy realności Michała 
Procia własnej wyk. hip. 1. 274 i całej 275 
gminy Zarudce objętej na dzień 14 lutego 
1889 i na dzień 14 marca 1889 zawsze o 
o godz. 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 605 złr. 75 ct.
Poręczne 60 złr. 58 ct.
W pierwszym terminie można tę re

alność nabyć za, lub wyżej eeny szacunko
wej, na drugim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. registra
turze, kurator niewiadomych wierzycieli a- 
dwokat dr. Jamiński.

Lwów, 5 grudnia 1888.

L. 13451 (207 8- ‘ L. 5030 (267 2—3) ---
Stanisławowski Sąd obwodowy ogła- p ‘ ^  P.ow: Żabnieński ogłasza, 

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności, ce êm zaspokojenia należytości Heleny 
egzekucyę popierającego gal. Towarzystwa1 ^ m g e r w. kwocie 60 &ł. z pn., odbędzie się 
. 8 w wt. sądzie w '..lach  22 stycznia 1889 i 19kredytowego ziemskiego we Jbwowie w; —  •— -
kwocie 2513 złr. etc. zpn. odbędzie się po- każdym razem o godzinie 10
nowny przymusowy jawny przetarg w p o -iy an</ egzekucyjna lieytacya realności lwh. 
wiecie Kałuskim położonych części dóbr 20 ks. gr. gm. Karsy objętej Bartłomieja 
Bereźnica szlachecka objętych wykazami j Dąbrosia własnej.~ - * * Ilona mcsFft

będą.
Cena w yw ołania w ynosi 4255 zł. 53 ct. 
Wadyum w ynosi 1418 zł. 51 ct. 
Bliższe warunki i ekstrakt tabularny  

mogą być przejrzane w w tusądowej r e g i
straturze.

O tern zawiadamia się bank popiera
jący egzekucyę, egzekutkę spółwłaśeicieli 
realności lk. 147 3/4 i 102 3/4 c. k. U- 
rząd podatkowy we Lwowie, wiadomych 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś niewiadomego z życia i miejsca poby
tu Franciszka Postępskiego, tudzież wierzy
cieli, którymby niniejsza uchwała lub póź
niejsze uchwały w obecnej sprawie wydane 
albo wcale nie, albo w nienależytym czasie 
doręczone zostały i tych, którzy po dniu 
wydania wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 16 października 1888, hipotekę na 
sprzedać się majacych częściach realności 
1. k. 147 13|4 i lk. 102 3/4 uzyskali, do 
rąk ustanowionego kuratora p. adwokata 
Dra Tadeusza Sołowija ze substytucyą pana 
adwokata Dra Henryka Szydłowskiego.

We Lwowie, dnia 7 grudnia 1888.

hipotecznemi~336, 337, 338, “341. 343, 344,! 
należących do Judy Hóniga i innych, w 
dwóch terminach a to dnia 4 lutego 1889 
i dnia 7 marca 1889 zawsze o godzinie 10 
rano w biurze III sądu tutejszego z tern

Cena wywołania 83 zł.
Wadyum 8 zł. 30 ct. wa.
Rosztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Żabno, dnia 17 grudnia 1888.

że wymienione dobra będą przy pierwszym 
terminie jedynie wyżej lub za cenę wywo
łania 9273 złr. przy drugim zaś i niżej ta
kowej sprzedane.

Wadyum wynosi 927 złr. 30 ct.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

protokół opisania i ocenienia załogi gospo
darczej można przejrzeć w registraturze — ■» * ' ! . .1 __

L. 50451 (270 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia 2000 zł. pretensyi Piotra Bo- 
daka odbędzie się dnia 26 lutego 1889 i 28 
marca 1889 każdym razem o godzinie 10

dj .. -~B________  przed południem przymusowa lieytacya do
O tern zawiadamia się wiadomych Antoniego i Magdaleny Adamskich należą- 

wierzycieli, do rąk własnych, a tych wszy- \ cych 19/30 części realności pod 1. 2562/* we 
stkich wierzycieli którzyby po wydaniu wy- j Lwowie położonej, wyk. hip. 223 ks. grunt, 
ciągu tabularnego to jest po dniu 7 marca | gminy kat. Lwów objętej, a wedle Dom. 
1887 na powyższych dobrach prawo hipote- i 136 pag. 271, 273,278 n. 161/*, 17, 21 haer. 
ki uzyskali lub którymby uchwała przetar tudzież Dom. 136 pag. 278 n. 23 haer An- 
gowa albo jakakolwiek późniejsza z jakiego- j toniego i Magdaleny Adamskich własnych, 
kolwiekbądź powodu wcześnie lub wcale j na którym pierwszym terminie te części 
doręczoną być nie mogła do rąk uchwałą z j realności tylko wyżej ceny wywołania 2963 
dnia 7 marca 1885 1. 2239 ustanowionego zł. 44 lub przynajmniej za tę cenę, zaś na 
kuratora w osobie adwokata dr. Wurzla lub j drugim także niżej ceny wywołania 2963  J L -- - i    xa : î  
do rąk zastępcy jego adwokata dr. Eliasza 
Fischlera.

Stanisławów, 17 listopada 1888

(8240 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po

daje do publicznej wiadomości, f e _
spokojenia należącej się Frankowi ^
temu od Marcina Sobskiego wzg ę 
goż spadkobierców sumy 50 i 
zpn. rozpisana została przymus p 
daż publiczna połowy realności pod nr. W 
położonej wykazem hipotecznym o9 ,S ̂  
gruntowej gminy Dźwmogrodu objętej, we
dług poz. i  karty B. tego wykazu własnosc 
dłużnika Marcina Sobskiego stanowiącej.

Do uskutecznienia tej spzedaży wy
znaczone zostały dwa termina, pierwszy 
na dzień 22 lutego 1889, drugi na dzień 
22 marca 1889 zawsze w Sądzie o godzi
nie 10 przed południem

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realność przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podająeemu także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 236 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do li
cytacyi złożyć się mające wynosi 23 zł. 60 ct. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
dniu 28 sierpnia 1888 prawo zastawu na

L. 4272 (8107 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 25 lutego 1889, tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś duia 26 
marca l w89, nawet poniżej takowej iicyta- 
cya realności według wykazu hipotecznego 
1- 248, 250 i 251 księgi gruntowej gminy 
Rzepniów w całości a wedle wykazu hipo
tecznego 249 tejże księgi gruntowej w 2/8 
Zygmunta Hermana własnej, na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi - 
dacyi pt0 5158 zł. 75 ct. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi przy wy
kazie hipot. 248 kwotę 1252 zł. 25 ct.

249 „ 150 „ -  „
250 „ 3524 „ — „
251 _ 5923 ., 13

zł. 44 ct. sprzedane zostaną, że jako wa
dyum kwota 296 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej- 

L. 10396 (212 3—3) j rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz masy spadkowej Zuzanny Bodak, tudzież 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności G m i-. niewiadomych wierzycieli Jana Partykiewi-
my miasta Gorlic w kwocie 479 złr. 13 ct. j cza, Arona Izaka Sokala i dla nieobecnych
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności j wierzycieli, którymby niniejsza uchwała lub 
w Gorlicach położonej a wyk. bip. 1. 21 i przyszłe w tej sprawie zapaść mające uchwa- 
ks. gr. gm. Gorlice objętej dłużników Ja- i  ły doręczone być nie mogły, tudzież dla 
kóba i Małki małż. Weissów własnej, na I wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
dzień 6 lutego i 20 marca 1889 każdym j ciągu tabularnego to jest po dniu 12 sier-

-  - - - -  /-« -l" , • 1  O f l r t  _______________    • _______ 1
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1466 złr. 70 ct. 
Wadyum 146 złr. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

j pnia 1888 rzeczowe prawa na wspomnianych 
częściach realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do-

ustanawia. się p. adwokata dr. Radomyskiego. j ręczone być nie mogły, adwokat dr. Lill 
Resztę warunków licytacyjnych, pro- / kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ro- 

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne | manowski mianowany został,
W . .  . , ł-T-r X  • . ? -1 r-

przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice, 8 grudnia 1888.

We Lwowie, dnia 15 grudnia 1888.

L. 5904
W dniach 17 stycznia

L. 15222 (235 2—3)
/•on* u i Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 

. y) , . /  Filipa Fruchtmana w kwocie 469 zł. 70 ct. 
i 14 u ego j z przynależytośeiami rozpisaną została

Wadyum 10 proc. ceny wywołania. j bliczna sprzedaż realności pod
_ J  L  , . l i  __________ ¥ t\ ń  r\ Yl  Q1 W:  V  h i n  I 1 4

-------------------  w . i w t t .  i a  p i  i*  y u a i t - ł i  y l u o o i a

1889 o godzinie 10 rano odbę zie się w prZy,nusowa sprzedaż w drodze licytacyi 
ck. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu- realtl0Ści pod L lg7 m> w gt • .
L i : --------  n n a l  n n ó ń l  n n  <1 _ / # )  W  . ~  ?

auy mu jlv p ~  . i
Resztę warunków, akt oszacowania j  Szczercu położonej wyk. hip. 1. 149 objętej 

wyciąg tabularny wolno pzzejrsee w ‘ Józefa i Kaspra Gębarowskich własnej
tus. registraturze. zaspokojenie 29 rat pożyczkowych po

na
12

Dla nieznanych z życia i miejsca . złr. 16 ct. aw. zpn.
pobytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 20 narca ’ 888, wpi
sanych ustanawia się kuratorem p. Dra 
Władysława Małaczyńskiego.

Busk, dnia 24 sierpnia 1888.

Cena wywołania jest 450 złr 
Wadyum 45 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków !

żonej, wedle Dom. III. pag. 267 n. 8 9 10 
haer. nieobjętej masy spadkowej Chaima 
Goldberga własnej na dzień 21 stycznia 
1889 i na dzień 21 lutego 1889 każdorazo
wo o godzinie 10 rano.

Lieytacya odbędzie się w tutejszym c. 
k. Sądzie, a realność sprzedaną zostanie

; na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
licytacyjnych przejrzeć można w regis ra- j szacunkowegj, na drugim zaś i niżej

L. 10102
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Ozyaszowi Rubinowi od Fran
ka Szandrowskiego czyli Szandurskiego su
my 32 zł. 92 ct.aw. zpn. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 
w Rukomyszu położonej wykazem hipote
cznym 41 księgi gruntowej gminy Ruko- 
mysza objętej, według pozycyi 2 karty B

turze Sądu powyższego 
7807 i Dla niewiadomych z życia i miejsca 

i pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Smolińca ze Szczerca.

C, k. Sąd powiatowy 
Niemirów, 30 października 1888.

(214 3—3)L. 14812
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 

10 rano, w dniu 30 stycznia 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 6 marca 1889 

J  w  W  G U I  U g  p U Ł J  6 J  l  /W a u i i  i / j  —- .  |  nawet poniżej takowej lieytacya realności
~ ,wyk&zu własność dłużnika Franka j 1, 192 według, wyk. hip. 208 gminy Bełe-^  n " — 1------ F~ ^ yrj nnn />lr

„Gazeta Lwowskau Nr. 12 z  dnia 16 stycznia 1889.

Szandrowskiego stanowiącej. łni iwana Óstafijczuka własnej nn rzecz ck
Do uskntecznienia tej sprzedaży wy- przy w. gal. Zakładu kred. włość, w likw.

takowej.
Cenę wywołania stanowi suma 327 zł. 

77 ct.
Wadyum 32 zł. 77 ct. wa.
Kuratorem wierzycieli którzyby po dniu 

16 sierpnia 1888 do tabuli weszli ustano
wiony adwokat dr. Baczyński w Stryju.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania są do przejrzenia w 
tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Stryj, dnia 29 listopada 1888.



8
Z. 6339 (254 2—3)

Vom k. k. Bezirksgeriehte in Myśleni
ce wird bekannt gemaeht, dass am 4 Fe- 
bruar 1889 und am 4 Marz 1889 um 10 
Uhr Vormittags wird im hiesigen Gerichte 
die exekutive Feilbiethung der den Eheleu- 
ten Josef und Kunegunde Padyak gehóri- 
gen Realitat CNr. 230 GZ. 300 in Myślenice 
zi] Gunsten der Eheleuten Josef und Wilhel
minę Nidecki pto 25 ił. o. w. volizogen. 

Ausrufungspreiss 817 fl. 88 kr. o. w. 
Yadium 82 fl. ó. w.
Der Grundbuchsauszug und die Feil- 

bietungsbedingnisse kónnen in der Registra- 
tur durchgesehen werdem

Myślenice, 3 Oktober 1888.

L. 7615 (266 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 

rawnie odbędzie się o godzinie 10 rano 
nnia 7 lutego 1889 powyżej ceny szacun
kowej zaś dnia 7 marca 1889 i poniżej ta
kowej licytacya realności 1. 22/63 w Sula- 
tyczach ciała tabularnego niestanowiącej 
spadkobierców po ś. p. Hnacie Witrów wła 
snej na rzecz Zakładu kredytowego włoś
ciańskiego we Lwowie o 28 rat po 42 złr. 
a. w. z p. n.

Cena wywołania 800 złr. aw.
Wadyum 80 złr. aw. resztę warunków 

przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 21 listopada 1888.

L. 5939 (8059 2—3)
Ck. sąd powiatowy ogłasza, że 25 lutego 

1889 i 26 marca 1889 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Fiszla Aberdama 150 zł. wa. z pn. realno
ści lk. 349 rep. 995,996,618 i 1720 w Sta- 
remmieście Katarzyny Dobrzańskiej i masy 
spadkowej śp. Antoniego Dobrzańskiego wła
sne w drodze licytacyi przy pierwszym tyl
ko wyżej lub za cenę wywołania 350 zł. przy 
drugim i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Wadyum 35 zł. wa. wa.
Resztę warunków można przejrzeć w 

ts. registraturze.
O tem zawiadamia się wierzycieli nie

wiadomych, lub którymby uchwała licytacyę 
zarządzająca, lub też późniejsze doręczone 
nie zostały, do rąk kuratora Leona Dobrzań
skiego w Staremmieście i edyktem.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 19 lutego 1888.

Cena wywołania 54.897 zł. 40 ct. 
Wadyum 5.490 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 26 października 1888,

L. 4845 (312 1—3)
Celem zaspokojenia 22 rat po 6 zł. i 

1 raty 6 zł. 32 ct. z pn., zostanie na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w hkwidacyi we Lwowie realność pod lk. 
67 w Potoku wielkim objęta wykazem hip. 
1. 6 i połowa ciała tab. objętego wyk. hip. 
1. 7 w tejże samej gminie kat. Mikołaja Je
dyny własna dnia 22 stycznia 1889 i 26 
lutego 1889 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 117 zł. 50 ct. wa. na dru
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Nakład wynosi 11 zł. 75 ct. wa.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 20 października 1888 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zosta
li do rąk kuratora p. Maryana Władyczyń- 
skiego w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 6 listopada 1888.

L. 7427 (162 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 70 zł, wraz z proces, tem po 6pr. i 
prowizyą ł/3pr. od dnia 6 czerwca 1878-bieżą
cymi kosztami w kwotach 14 zł. 57 ct., 9 złr. 
10 ct., 6 zł. 2 ct., 4 zł. 37 ct. i 9 zł. 36 
?t. i za niniejsze podanie w kwocie 10 zł. 
38 ct. wa. się przyznających odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze
daż ciała hip. whl. 50 gminy Załubincze 
objętego, dłużnika Stanisława Przybytnio- 
wśkiego własnego w 2 terminach, miano
wicie w dniu 26 lutego 1889 i w dniu 26 
marca 1889 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 66 zł. 20 ct. wa. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Nowy Sącz, 6 listopada 1888.

L. 4169 (236 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ck, 

uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne
go we Lwowie, a to 4 sum po 161 zł. wa. 
i resztującego kapitału w kwocie 1822 zł. 
28 ct. wa. z pn. zostanie realność pod lk. 
383 w Staremmieście wedle Dom. II, p. 529 
n. X. haer Jana i Henryki Wagnerów wła
sna z przynależytościami tejże ts. protoko
łem de praes. 22 sierpnia 1888 1. 3748 
opisanemi dnia 26 lutego 1889 i dnia 29 
marca 1889 o godzinie i0 przed południem 
na piewszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 7000 zł. wa. na drugim tak
że niżej ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 700 zł. wa.
O czem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 21 lutego 1888 prawa rze
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskie- 
go w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sad powiatowy 
Staremiasto, dnia 25 września 1888.

9832 _ (165 1 - 2 )
W Sądzie powiatowym w Podgórzu ce

ni zniesienia spółwłasności między obe- 
lymi właścicielami istniejącej odbędzie się 
ibliczna licytacyjna sprzedaż realności lk. 
)5 lwh. 105 w Podgórzu w dniach 27 lu- 
go 1889 i 27 marca 1889 każdym razem 
godzinie 10 rano.

L. 7512 (284 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 23 stycznia 1889 i dnia 20 
lutego 1889 zawsze o godzinie 11 rano, prze
prowadzi w sprawie egzekucyjnej Arona 
Lei by Bachmana przeciw spadkobiercom śp 
Kością Nalewany pto 28 rat po 12 zł. wa. 
zpn. egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 
23 w Sokołowej woli położonej wykazem I. 
34 objętej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli p. Paweł Szulz z 

Ustrzyk.
Ustrzyki, 15 listopada 1888.

L. 3825 (805 1—3)
Dnia 5 lutego 1889 i dnia 5 marca 

1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 64 w Niżankowicach położonej, wy
kazem hipotecznym 256 objętej Tomasza 
Grzesika własnej, w celu przymusowego ścią
gnięcia wierzytelności małoletnich Hipolita 
i Grzegorza Ciemirskich w kwocie 100 zł. 

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 zł.
Na pierwszym terminie zostanie real

ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, "dnia 22 lipca 1888.

L. 2909 (8243 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Oha- 

ji Freilich w kwocie 133 zł, w. a. z pn., 
zostanie połowa realności wedle wykazu 
Hip. 1. 150 dla gminy katastralnej Strzel- 
bice na imię Marcina Dobruckiego zapisa
na dnia 18 lutego 1889 i dnia 18 marca 
1889 o godzinie 10 przed południem, na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za ce
nę wywołania 62 zł. 50 ct. wa. na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 6 zł. 25 ct. wa.
O .tem zawiadamia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 10 sierpnia 1885 prawa rze
czowe do powyższej połowy realności naby
li lub którzyby o takowej uwiadomieni nie 
zostali do rąk kuratora p Maryana Włady- 
czyńskiego w Staremmieście i przez edykta.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 22 września 1888.

pola górniczego pod nazwą „Staniław" dla 
odkrywki siarki w Truskaweu w Droho- 
byckim powiecie sądowym i podatkowym 
położonym pierwszym tutejszo-sądowym e- 

t dyktem z dnia 30 sierpnia 1887 1. 14979 
wyznaczony minął, i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 

i wspomnianego ciała tabularnego za po- 
j krzywdzonych się uważają, niniejszem wzy- 
j wa by zarzuty swe do dnia 30 kwietnia 
j 1889 włącznie w ck. sądzie obwodowym w 
I Samborze zgłosili, w przeciwnym bowiem 
j razie rzeczone wpisy moc wpisów księgi 
' gruntowej osiągną.
j Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów, dnia 13 iistopada 1888.

L. 5338 (7972 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż w tymże Sądzie 
odbędzie się dnia 21 lutego i dnia 21 mar
ca J 889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sprawie egzekucyjnej powiato
wej kasy oszczędności w Wadowicach prze
ciwko deklarowanym spadkobiercom Maryi 
Dihm 2 Warzeszkiewicz pto 1725 zł. zpn., 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
miejskiej w Wadowicach pod nk. 285 lwh. 
418 objętej spadkobierców Maryi Dihm 2 
Warzeszkiewicz własnej.

Cena szacunkowa tej realności wyno
si 5450 zł. 7 ct. w a , a wadyum licytata- 
eyjne 545 zł. wa.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tutej
szosądowej registraturze.

Wadowice 10 listopada 1888.

L. 3747 (307 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytacyi dnia 6 lu 
tego 1889 i dnia 6 marca 1889 zawsze o 
10 godzinie rano w budynku Sądowym a) 
realność Franciszka Ragana własną pod n. 
44 w Podhajczykach położoną, b) niwę „Za- 
gumienki“ z realności pod 1. 78 w Podhaj
czykach Mateusza Winiarza własnej i c) 
niwę „Zagumienki" z realności pod 1. 174 
w Podhajczykach Wojciecha Siwaka własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach 145 zł. zpn.

Na pierwszym terminie zostaną real
ności te tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej, zaś na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej kwo
ty jaką wynosi pretensya Towarzystwa za
liczkowego sprzedane.

Cena wywołania co do realności ad a) 
407 zł., co do b) 60 zł., co do c) 50 zł., wa
dyum lOpr.

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć można w registra
turze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 21 września 1888.

L. 6371 (70 1 - 3 )
Celem egzekucyjnego zaspokojenia 

pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie z 16 rat po 37 
złr. 50 ct. i reszty kapitału pożyczkowego 
w kwocie 69 złr. 85 ct. przeprowadzi ck. 
Sąd powiatowy w Tuchowie egzekucyjną l i 
cytacyę gospodarstwa włościańskiego obję
tego wykazem hipotecznym 1. 252 dla gmi
ny Jodłówka tuchowska Adama Szczeciń
skiego własnego z przynależytościami w 
dwóch terminach 27 lutego 1889 o godzi
nie 9 zrana, dnia 27 marca 1889 o godzi
nie 10 z rana.

Cena wywołania 1100 złr.
Wadyum 110 złr.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej tej 
ceny.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca pobytu ustano
wiony został Jędrzej Zbylut z Jodłówki.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 12 grudnia 1888.

L. 16872 (295 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspokoje
nia wierzytelności Zakładu kredyt, włość, w 
kwocie 158 zł. 49 ct. zpn., odbędzie się i 
dnia 12 lutego 1889 i dnia 12 marca 1889 
o godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Nykoły Macisowa własnej w połowie wyk. 
hip. 419 gminy kat. Pobereżą w całości 
wykazem hipot, 420 w 2/3 ^częściach wy
kazem hipot. 421 gminy kat. Pobereźa Wa
syla Maćków własnej objętej pod lk. 27/90 
położonej która przy drugim terminie i n i
żej ceny szacunkowej 111 zł. 66 ct. sprze
daną zostanie.

Zakład wynosi 12 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 29 września 1888.

L. 5708 (232 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza że celem zaspokojenia rat pożycz
kowych a. 170 złr. 10 ct. wa. razem z 6/100 
odsetkami od dnia 28 września 1878 b. 170 
złr. 10 cnt. wa. z 6/10 odsetkami od dnia 
28 marca 1879 i reszty kapitału w sie. 1807 
złr. 17 ct. wa. z pn. na rzecz c. k. uprz. 
galicyjskiego banku hipotecznego odbędzie 
się w sądzie dnia 18 lutego 1889 i dnia 
18 marca 1888 o godzinie 10 przed połu
dniem przymusowa pubiczna licytacya real
ności nr. 166 w Mikulińcach wykazem hip. 
1. 445 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Mikulińce objętej, Izraela, Leiby i Judes 
Morgeystern własność stanowiącej, na pier
wszym terminie tylko wyżej ceny wywoła
nia lub za takową, na drugim terminie zaś 
za jąkąkolwiek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu w sie. 6000 złr. wa. przyjęta 
wadyum 10 prc. tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, nie 
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczona nie zo
stała, ustanowiono kuratorem Juliana Mo
krzyckiego, dla dłużnika Izraela Morgen
stern z miejsca pobytu niewiadomego Fisz
la Vogel w Mikulińcach.

Mikulińce, 14 grudnia 1888.

LIsięgi gruntowe.
27677 (216 3 - 3 )

C. k. Wyższy Sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl. §§. 14 i 20 ustawy z duia 
25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. do powsze
chnej wiadomości, iż termin celem zgłosze
nia praw i pretensyi z powodu zamierzone- 
utworzenia nowego ciała tabularnego dla

L. 27676 (217 3—3)
C. k. Wyższy Sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. do powsze
chnej wiadomości, iż termin celem zgłosze
nia praw i pretensyi z powodu zamierzo
nego utworzenia nowego ciała tabularnego 
dla pola górniczego pod nazwą „Adam“ 
dla odkrywki wosku ziemnego w Truskaw- 
cu w Drohobyckim powiecie sądowym i po
datkowym położonym, pierwszym tutejszo- 
sądowym edyktem z dnia 30 sierpnia 1887
1. 14978 wyznaczony minął, i przeto wszy
stkich tych, którzy z przyczyny istnienia 
lub porządku tabularnego wpisów odnoszą
cych się do wspomnianego ciała tabularne
go za pokrzywdzfta&ęh^aie uważają, niniej
szem wzywa, <By zarzuty swe do dnia 30 
kwietnia 1889 włącznie w ck. sądzie obwo
dowym w Samborze zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu po
wyższego dla stron pojedynczych miejsca 
nie ma.

Lwów, dnia 13 listopada. 1888

Konkursa.
L. 113. (241 2 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia posad, przy następujących 
szkołach ludowych:

I. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 złr., wolnem mieszkaniem i ogrodem:

W Barszczowicach, Ceperowie, Chró- 
śnie starem, Czerepiniu, Czyszkach 2-klas. 
350 złr , Grzędzie, Jaryczowie starym, Ka- 
mienopolu, Kościejowie, Krasowie, Krzyw- 
czyeach, Kulparkowie, Lesienicach, Łanach, 
Maliczkowicach, Pukułowicach, Polanie, Por- 
sznie, Prusach, Rudnie, Sołonce wielkiej, 
Srokach ad Szczerzec, Tołszczowie, Winni
kach 4-klas. młod. 300 złr., Winniczkach, 
Zagórzu, Zamarstynowie 2-klas. młod. 300 
złr. i Żyrawce.

II. Przy szkołach filialnych, z płacą 
250 złr., wolnem mieszkaniem i ogrodem:

W Basiówce, Brzuchowicach z doda
tkiem 50 złr., Czerkasach, Głuchowicach, 
Hołosku wielkiem, Horbaczach, Humieńeu, 
Kozicach, Kukizowie, Podliskach małych, 
Polance, Popielanach, Rudańcach, Siedli
skach, Serdycy, Sygniówce i Wulce Ha
mulce.

Należycie udokumentowane podania, 
z wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną, 
należy wnosić za pośrednictwem swej prze
łożonej władzy, najdalej do 15 lutego b. r. 
do zamiejskiej c. k. okr. Rady szkolnej we 
Lwowie.

Zamiejska c. k. okr. Rada szkolna.
Lwów, dnia 8 stycznia 1889.

L. 10255 (238 1—2)
Odnośnie do konkursu w nr. 11 „Ga

zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na opróżnione posady 
sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego, z dniem 8 lutego 1889 
upływa.

Lwów 31 grudnia 1888.

ks

L. 1973 (209 3 - 3 )
Piotr Zabrydko recte Krymski syn Iwana 

uznany został marnotrawcą. Kuratorem Ole- 
ksa Andruchów.

C. k. Sąd powiatowy 
Bursztyn, 20 lipca 1888.

L. 15283 f (249)
Teodor Czuleński profesor gimnazyal- 

ny z Nowego Sącza uznany za umysłowo 
chorego, kuratorem dla niego ustanowiono 
Bolesława Stojanowskiego nauczycie-la ’gim- 
nazyalnego w Tarnopolu.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Nowy Sącz, dnia 24 grudnia 1888.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 343. (315 1 - 3 )

W tych dniach wyszedł nakładem e.k. 
Namiestnictwa, Szematyzm Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi, wraz z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem, na rok 1889.

Podręcznik ten obejmujący 62 arkuszy 
druku, można nabyć w Administracji „Ga
zety Lwowskiej* i we wszystkich c. k. Sta
rostwach, po ustanowionej cenie: 2 złr.
60 cnt.

Z Pcezydjum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 8 stycznia 1889.

PP. DDr. Stanisław Hahn, Albert 
Reiss i Ezechiel Schuster, wpisani zost&li 
z dniem 12 stycznia 1889 na listę adwo
katów, a to z siedzibą pierwsi dwaj we 
Lwowie, a ostatni w Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 12 stycznia 1889,

L. 10715. (282 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca po
bytu Konstantego Binduezowskiego, iż do 
rozprawy w przedmiocie zgłoszenia Feliksa 
Bronisława dw. im. Baryckiego i Justyny 
z Jaworskich Baryckiej, prawo własności 
do */g części realności, objętej wyk. hip. 1. 
2, ks. gr. gminy Mielec, wyznaczono termin 
na 25 stycznia 1889 o godzinie 9 rano, na 
który ustanowionemu kuratorowi p. adw. 
drowi Brandtowi w Mielcu, środki do obrony 
prawa swego służące dostarczyć lub też 
innego pełnomocnika ustanowić ma, gdyż 
w razie przeciwnym złe skutki z tego opó
źnienia, sam sobie przypisać będzie musiał.

Mielec, dnia 24 grudnia 1888.

Z1 50519. (314 1 - 3 )
Vom k. k. Landesgerichte in Lemberg 

werden die dem Leben und Wohnorte nach 
unbekannten Israel Reif, Basehe Reif verehl. 
Raritass, Sara Mindel Reif geb. Wolken, 
Sprinze Reif, Markus Wolf Reif, Jakob 
Hersch ReifvelAlten und Simon Ber Alten 
yerstandigt, dass Barueh Zimmermann und 
Alte recte Scheiudtl Elle vel Hinde zdm- 
mermanu, geb. Schwarz, am 27. Novemłmr 
1888 Zl. 50519 gegen Nathan Antschel 
Stock und die oberwahnten b«i diesem 
Gerieht* die Klage wegen Aufhebung der 
Gemeinschaft des Eigenthums zur Reali- 
tat Nr. 4642/* in Lemberg ausgetragen ha- 
ben, und dass fur dieselben Landesadvocat 
Dr. Nathanson mit Substituirung des Lan- 
desadv. Dr. Ambes, zu Curatoren bestelU 
wurden.

Dieselben werden aufgefordert ihre 
Vertheidigungsmittel den obbestellten Yer- 
trettern beizubringen, oder andere Yertret- 
ter dem Gerichte namhaft zu machen, ais 
sonat die nachtheiligen Folgen des Versau- 
mens sie sich selbst zuzuschreiben haben 
werden.

Lembarg, den 5. Jiinner 1889.

w Kańczudze zmarłych, że się w pjzeciągu 
jednego roku do sądu zgłosić, swe prawa 
spadkowe wykarać i do przyjęcia spi.dku 
deklarować mają a tem pewniej, ile że 
w preeiwnym razie pertraktacya spad
kowa z tymi, którzy się do spudku 
zgłoszą i swoje prawo spadkowe wykażą, 
przeprowadzoną zostanie i przypadły im 
spadek przyznanym będzie, nieobięta saś 
część spadku a w razie, gdyby się do cego 
spadku nikt nie zgłosił, cały spadek ja 
ko bezdziedziczny przez skarb Państwa za- 
garniętymby został.

Kęty, 29 listopada 1888.

L. 5154. (8042 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku za

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia
domych Herschka Lubingera, JJ . Mittmana, 
Antcbla Schwarzwalda, i niewiadomych 
z imienia, życia i miejsca pobytu właści 
cieli lub prawonabywców byłej firmy Salo
mon Schneks Wittwe we Lwowie, że pod 
dniem 23 listopada 1887 d o i. 1758, wnieśli 
Józef Julian 2 im. Laskowski i_ Władysław 
Laskowski przeciw Abrahamowi Piepesowi, i 
przeciw nim i innym, pozew o uznanie 
pretensji Abrachama Piepesa w kwocie 
1200 złr. i zahipotekowanego dla niej na 
4/ i8 częściach dóbr Stefkowy prawa zastawu 
jako w dniu 7 lutego 1872 zgasłych i wy
kreślenie tego prawa zastawu z wyk. hip. 
34, dobra Stefkowa obejmującego, wraz 
z podrzędnymi wpisami praw podzastawu 
na powyższą pretensyę -i jej prawo zastawu 
po dniu 7 lutego 1872 wniesionych, że do 
wniesienia obrony 30-dniowy termin wy
znaczony a do zastępywania ich, tutejszy 
adw. dr. Affe, z substytucyą tut. adw. dra 
Flakowicza, kuratorem ustanowiony został, 
że temu kuratorowi wcześnie środki obronne 
udzielić lub sądowi innego zastępcę wskazać 
winni, przeciwnie bowiem skutki zaniedba
nia, sami sobie przypisać będą musieli. 

Sanok, dnia 3 listopada 1888.

L. 12139 (8121 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Tara polu 

wzywa posiadacza wkładkowej ksią eczki 
Tarnopolskiej kasy oszczędności z dr a 31 
stycznia 1884 1. 6296 na 2000 zł. a v. o- 
piewającą a na imię Ferdynanda D wida 
wystawioną, by wywiódł swe prawo d tej
że książeczki w tymże c. k. Sądzie te: i pe
wniej w przeciągu 6 miesięcy, licz c od 
dnia trzeciego umieszczenia esyktu y rzą
dowej „Gazecie Lwowskiej*, ile że o u- 
pływie powyższego czasu rzeczona książecz
ka kasy oszczędności uznaną zostanie 
niebyłą

Tarnopol, dnia 24 listopada 1888,

czony, doręczono ustanowionemu dlań ku
ratorowi adw. dr. Kopplowi w Rzeszowie, 
do wniesienia pisemnej obrony w 90-ciu 
dniach.

Wzywa się zatem Mojżesza Natana 
Citrina, aby do ustanowionego kuratora się 
zgłosił i temu odpowiednią informacyę 
udzielił, lub sobie innego obrońcę obrał, — 
w przeciwnym bowiem razie wynikające 

tąd skutki, sam sobie przypisać będzie 
winien.

Rzeszów, 13 grudnia 1888.
za

14228 (8120 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Ttrno- 

polu wzywa posiadacza wkładkowej ksią
żeczki Tarnopolskiej Kasy oszczędności z 
dnia 25 stycznia 1888 roku 1. 13027 
na 1000 złr. w. a. opiewającą, a wysta
wioną na imię Franciszka Jamrógiewi- 
cza, by wywiódł swe prawo do tejże 
książeczki w tymże c. k. Sądzie tem pe
wniej w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia edyktu w 
rządowej „Gazecie Lwowskiej*, ile że po 
upływie powyższego czasu, rzeczona ksią
żeczka Kasy oszczędności uznaną zostanie
za niebyłą.

Tarnopol, dnia 24 listopada 1888.

L. 406A ~ (7985 8--3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia nieobecnego, z miejsca pubytu 
nieznanego Stanisława Króla, że celem do
ręczenia uchwały tabularnej z dnia 14 gru
dnia 1888 1. 8951, ustanowiono dlań kura
torem Franciszka Bętkowskiego z Sieprawiu. 

Wieliczka, 20 listopada 1888.

L. 6914. (8086 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

uwiadamia, że dnia 5 listopada 1886 zmarł 
w Nastasowie, bez pozostawienia rozporzą 
dzenia ostatniej woli, Mikołaj Rakoczy.

Gdy miejsce teraźniejszego pobytu 
spadkobierczyni Maryi Rakoczy, drugiego 
małżeństwa Piotrowskiej, wiadome nie jest. 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku, 
od dnia dzisiejszego licząc, w sądzie tutej
szym się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, gdyż w przeciwnym razie postępo
wanie spadkowe tylko ze spadkobiercą, 
który się zgłosił i z kuratorem dla niej 
ustanowionym, przeprowadzone zostanie. 

Mikulińce, 15 listopada 1888.

8395. (8222 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Lówa, że w sporze wekslowym 

ei Zangen przeciw niemu pto 60 złr. wa., 
ustanowiony został dla niego kurator adw. 
dr. Binder i wzywa go, aby wszelkie środki 
obrony kuratorowi, lub pełnomocnika swego 
sądowi wskazał.

Rzeszów, 13 grudnia 1888.

L. 8060. (8164 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

w sporze wekslowym Rebeki Strohwisch 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Abrahamowi i Fanni Margulies pto 73 złr. 
w. a. z pn., uwiadamia niniejszeto tychże 
niewiadomyeh z miejsca pobytu pozwanych, 
iż kuratorem dla nich na koszt ich i nie
bezpieczeństwo, ustanowiony został p. adw. 
dr. Piliński ze substytucyą p, ,.dw. dra 
Fechtdegena i wzywa ich, aby środki obrony, 
jeżeliby jakie mieli, temuż kuratorowi udzie
lili, lub pełnomocnika swego sądowi wska
zali.

Rzeszów, 13 grudnia 1888.

L. 12459 (8116 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Sebastyana 
Stępińskiego, iż celem doręczenia temuż 
rezolucyi hipotecznej z 12 marca 1879. 1. 

(8043 3—3) 1857, w przedmiocie zaintabulowania Woj-
C. k. Sal obwodowy w Sanoku zawia- i ciecha i Agnieszki Mikurdów za właścicieli

damia D jJjtJa Filipczaka, który z Sanoka realności w Płaszowie położonej, wyk. hip.
do Ameryki się wydalił i którego miejsce 1. 227 objętej, Sebastyana Stępińskiego
pobytu wiadomem nie jest, że celem do rę-; własnej.
czenia mu uchwały tabularnej dnia 1 wrze- j Kuratorem dla tegoż ustanowiono adw.

’  '  1-  -  T --------- ---- J  r r r  P / i r J  r r A  r  17.n

L. 5310.

L. 12171. (8216 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 

ogłasza, że dnia 22 marca 1875, zmarł 
w Kamienicy Jan Madoń, z pozostawieniem 
kodycylu, w którym ustanowił spadkobiercą 
swego syna, Tomasza.

Niniejszem wzywa się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakóba Madonia, 
syna zmarłego Jana Madonia, aby w prze
ciągu roku zgłosił się do tutejszego sądu 
i wniósł deklaracyę spadkową, inaczej spa
dek przeprowadzony zostanie ae zgłasaają- 
cymi się spadkobiercami i kuratorem w 0- 
sobie Jana Cieciela dlań ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20 grudnia 1888.

śnia 1888 1. 4327 wydanej, na prośbę Jana 
Pztały o wykreślenie prawa zastawu i wpis 
prawa własności realaości wyk. hip 199 
ks. grunt, gminy Sanok objętej, ustanowił 
mu kuratora w osobie adw. dra Flakowicza 
w Sanoku.

Sanok, dnia 3 listopada 1888.

dra Feuereisena w Podgórzu.
C. k Sąd powiatowy. 

Podgórze, dnia 17 grudnia 1887.

(8104 3—3) 
w Rzeszowie

L. 3023. (287)
W  sprawie mandatowej Zakładu kre

dytowego włościańskiego we Lwowie prze
ciw Anieli Jainkowej i Spk. o 15 rat po 
42 złr. 25 et. i resztę kapitału 514 złr. 78 
ct., ustanawia sąd dla nieobecnego i z miej
sca pobytu niewiadomego Michała Jamki, 
p. Walentego Sorysiewicza w Ciężkowicach 
kuratorem, i doręcza mu dotyczący dekret 
i tut. sąd. rezolucyę z dnia 7 kwietnia 1888 
1. 918, dla Michała Jamki wygotowaną.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 80 listopada 1888.

L. 3963. (288)
Nieobecną i z miejsca pobytu niewia

domą Zofię Kurzawa, zawiadamia sąd, że 
w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt, 
włość, przeciw spadkobiercom Franciszka 
Kurzawy o 19 rat po 12 złr. i jednej 12 złr. 
16 ct. z pn., ustanowiono dla niej Jf.na 
Markowicza w Brzanie górnej kura torem, 
któremu doręczono tut. sąd. rezolucję z dn, 
11 czerwca 1887 1. 1806 i z d. 13 sierpnia 
1888 1. 2390.

Ciężkowice, dnia 13 grudnia 1888.

L. 2851. _ (286)
Zawiadamia się niewiadomego z miej

sca pobytu Józefa Wojnę, że przeciw niemu 
wniosła graina Bruśnik pozew o zapłatę 
10 rat po 23 złr. 87 ct. i ie  dla niego 
ustanowiono Filipa Żabę kuratorem, oraz 
do sum. rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 16 lutego 1889 o gcdz. 10, na któ
rym albo sam stanąć albo temu lub innemu 
kuratorowi podać winien prawne środki do 
swojej obrony.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 15 grudnia 1888

L„ 6802
C. k. Sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, iż na prośbę cesyo- 
naryusza Salomona Jeżowera przeciw de- 

L. 7664 ~ (8124 3—3) klarowanym spadkobiercom Leiby Am-
Niewiadomego z życia i miejsca po- krauta a mianowicie, Leibie, Salamonowi 

bytu Wolfa Lernera zawiadamia się że ee~ i Berlowi Amkrautom i niewiadomym z 
lem doręczenia uchwały tabularnej z 8 gru ' życia 1 miejsca pobytu Samuelowi 1 Sen- 
dnia 1888 1 7664 która dozwolono na za- ‘ derowi Amkrautom pto 113 złr. o preno- 
mianę uskutecznionej już na rzecz Bendeta tacyę powyższej sumy z przynależytościami 
Kranza imabuhcyi prawa zastawu dla su- w stanie biernym 1/4 z 21/126 części re-

zonn »inr!śr>.i nnd lk. 62 w Rzeszowie

1L. 519 (8186 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem doręczenia uchwały ta 
bularnej z dnia 24 maja 1888 1 519 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Aftanasa 
Potockiego przeznaczonej, ustanowił kura
tora w osobie Hryca Ilasza z Wulki. 

Rymanów, 20 września 1888.

my 2000 zł. w stanie biernym sumy 4000 
zł. zpn. dotąd na dobrach Niebylec według 
wyk- hip. 1/415 C. poz. 2. wpisanej w e- 
gzekucyjną intabulacyę, ustanowiono dla 
niego kuratorem notaryusza w Brzozowie 
T. Witkiewicza, któremu uchwałę powyższą 
doręczono.

Rzeczą zatem jego jest kuratorowi u- j 
dzielić należytą informacyę lub obrać sobie ' 
innego pełnomocnika, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 8 grudnia 1888

alności pod lk. 62 w Rzeszowie, ustana
wia dla tychże niewiadomych kuratorem 
p. adwokata Dra Reinesa, i zarazem wzy
wa tychże niewiadomych, aby ustanowio
nemu kuratorowi dostarczyli środków o- 
brony, łub sami sobie obrońcę usta- 

owili.
Rzeszów, 18 października 1888

3)

L. 5460 (8150 2—3)
Dnia29 marca 1885 zmarł w Hołem Raw- 

skiem Sałka Szpatzner z pozostawieniem 
realności i ustnego rozporządzenia ostatniej 
woli, w którem ustanowił swoją żonę Jii- 
des Spatzner uniwersalną dziedziczką, dla 
dzieci wyznaczył legata

Gdy spadkobierca z ustawy syn zmar
łego Jakób Izrael Spatzner nie jest znany 
z miejsca pobytu i życia przeto ustanawia 
się dla niego kuratora w osobie Mechla 
Waldmana i wzywa się kuraada, aby do 
roku celem oświadczenia się zgłosił, ile że 
w razie przeciwnym pertraktacya przepro
wadzoną zostanie z kuratorem dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, 30 listopada 1886.

(8038 3 .
i miejsca pobytu, zwolenię

L. 9909 (210 3
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
j Franciszka Krupezaka, że na dniu 28 sier- 
j pnia 1888 1. 8086 wniesła Marcyanna 

3) Glista et cons. przeciw niemu pozew o ze- 
ie na zain'abulowanie powodów za

104 objętego
L. 6317. ------------

_ Niewiadomą z życia 1 1UJIC JOVUl* J — - • -----
Zofię Wróblową,"wzywa c. k. sąd powiatowy właścicieli ciała hip. lwh.

Tuchowie, aby do spadku po swym ojcu, ] ks. gr. gm. Kryg oraz, że termin do roz
- ' ł T I TL ‘ 1, - ’ - vni7ArtlQm'

L. 5838 (8155 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 

niewiadomych z imienia nazwiska i miejsca 
podbytu spadkobierców śp. Jędzreja i F ran
ciszki małżonków Kubąjczyków bez pozo
stawienia testamentu dnia 4 lutego 1888

w M enowi, aby do f f  Slego 1889 ca goM n?
Wojciechu Lisaku, zgłosiła się « J  110 rano wyznaczono, 
roku i wniosła deklaracyę, gdyż m . /  ; Wzywa się więc Franciszka Krupcza- 
spadek pertraktowany będzie ze zgfMSAjjr j . p0WJ3SZym terminem ze
cymi się spadkobiercami . u s ta a ® o a jm , ' V s t ępc , prakn/m , którego mu wdla niei kuratorem. Józefem Piątkiem, ,  ze _swj _  r  ^  -----dla niej kuratorem, Józefem 
z Jonin.

Tuchów, 13 grudnia 1888.

L. 3349 (8149 2—3)
G. k, sąd powiatowy wzywa z miej

sca pobytu nieznanego Srula Gromera, 
ażeby prawo swe do spadku po ojcu Mort- 
ku Gromerze z Nadworny w przeeiągu je 
dnego roku od d a ty  edyktu w tutejszym 
sądzie zgłosił, ile że spadek tylko z tymi 
przeprowadzony i tym przyznany będzie-, 
którzy swój tytuł dziedziczenia wykażą.

Kuratorem ustanowiono Wersza Grauer 
z Nadwórny

C. k. Sąd powiatowy 
Nadworna, 5 maja 1888.

L. 14391.  (8071 3 - 3 )
Stanisławowski c, k. sąd obwodowy 

wzywa każdego, mającego w ręku zagubiony 
Wiktoryi Iwaśków weksel, przez nią wysta
wiony, z daty Stanisławów dnia 26 lipca 
1886, na 50 złr. w. a. opiewający, dnia 26 
września 1886 płatny w Stanisławowie, na 
zlecenie wystawicielki, a akceptowany przez 
Waleryana Jurkiewicza i Apolonię Jurkie
wicz, aby przedłożył takowy temu sądowi 
do dni 45, inaczej bowiem takowy na po
nowną prośbę wystawicielki, za amortyzo
wany uznany zostanie.

Stanisławów, 12 grudnia 1888.

osobie p. Dra Karola Neumana adwokata 
w Gorlicach się ustanawia, porozumiał, 
lub sobie innego zastępcę prawnego obrał, 
inaczej rozprawa z tym zastępcą przepro
wadzoną będzie.

Gorlice, dnia 7 grudnia 1888.

L. 8417. (8165 2 -  3)
C. k. sad obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia Mojżesza Natana 'Jitrina z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, iż Lipa 
i Mariem małż. Hirschkorny z Rzeszowa, 
wnieśli przeciw niemu pcd dniem 6 grudnia 
1888 1. 8417, pozew o wykreślenie prawa 
najmu sklepu wraz z ciemną komórką 
i placem ze stanu biernego realności pod 
lk. 90 w Rzeszowie, wvk. hip. 1. 83 objętej, 
i że egzemplarz pozwu dla tegoż przezna-

L. 11024 (8156 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Dra Adolfa 
Lehmana, że celem doręczenia temuż rezo
lucyi hipotecznej z 20 stycznia 1887 1. 
9593 w sprawie wykreślenia odmownej u- 
chwały z 13 maja 1887 1. 2418, mocą któ
rej do żądania Dra Adolfa Lehmana o e- 
gzekucyjną intabulacyę sumy 432 zł. w sta
nie biernym realności w Podgórzu położo
nej whl. 150 i 151 objętych się nie przychy
lono ustanowiono dla tegoż kuratorem 
adw. Dra Chajesa w Podgórzu.

Podgórze, 26 października 1888.



L, 6406. (8089 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po
bytu Franciszka Saganowicza w sprawie 
o zaintabulowanie prawa własności części 
gruntu z gospodarstwa, objętego wyk. hip. 
1. 82 dla gminy Kowalowy, Franciszka i 
Tekli Saganowiezów własnej, na rzecz Mi
chała i Maryanny Bułatów, kuratorem Adama 
Wirtla z Kowalów.

Tuchów, 12 grudnia 1888.

| brali i sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki, sami sobie przypisać 
będą musieli.

We Lwowie, 7 grudnia 1888.

L. 10595. (8046 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że z końcem kwie
tnia 1881 w Tarnopolu zmarł Chaim Nissen 
Setzer, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, a gdy miejsce pobytu syna 
jego Berischa Setzera nie jest znanem, 
przeto wzywa się tegoż Berisza Setzera 
ażeby w ciągu roku od dnia poniżej wyra
żonego w sądzie tutejszym się zgłosił 
i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż 
w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
z oświadczonymi spadkobiercami i ustano
wionym dla niego kuratorem adw. dr. Biu- 
derem przeprowadzoną będzie, a czysty 
spadek na niego przypadający aż do nastą
pionego udowodnienia jego śmierci lub też 
aż do nastąpionego uznania go za zmarłego, 
w sądzie przechowany zostanie.

Tarnopol, dnia 7 września 1888.

L. 13529. (8045 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Michała Franciszka 2 im. Sozań- 
skiego i Olgę ze Sozańskich Oczosalską, że 
przeciw nim wytoczyła opieka małoletnich 
Włodzimierza, Maryi i Kazimiery Stenzlów, 
przed tutejszym sądem pod dniem 26 listo
pada 1888 do 1. 13529, pozew o wykreśle
nie a względnie przeniesienie do innego 
wykazu hipotecznego pozycyj 3, 10, 17, 18, 
20 i 21 karty B, i pożyci 1, 2, 3, 4 i 5 
karty C, z wykazu hipotecznego 1. 449, 
część dóbr Błażów „Okupszczyzna“ zwaną, 
obejmującego, — który to pozew do wnie
sienia na piśmie obrony w dniach 90 za
dekretowanym a dla nich p. adw. dr. Fi- 
ternik w Samborze, ze substytucyą p. adw. 
dra Steuermanna kuratorem ad aetum usta
nowionym został.
'  Wzywa się tedy kurandów, by albo 
pełnomocnika swego sądowi wskazali, albo 
kuratorowi potrzebnej inforraacyi do obrony 
swych praw wcześnie udzielili, gdyż jmac^ej 
złe skutki z tego zaniedbania, sami sobie 
przypisać będą musieli.

Sambor, 4 grudnia 1888,

L. 7183. (169 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prośbę p. Natalii Damasiewicz de praes. 
11 października 1888 1. 7183, zarządza 
postępowanie amortyzacyjne co do wpisu 
w stanie biernym realnośei pod n. k. 136 
w Nowym Sączu położonej, lwh. 220 obję
tej, p Natalii Damasiewicz własnej, jako 
karcie głównej w poz. 3, dawniej dom. 3, 
str. 155, poz. 3 cięż. zamieszczonego, na
stępnej treści, pod 4 stycznia 182i:

„Na podstawie umowy z d. 4 stycznia 
1821, intabuluje się prawo zastawu dla su
my 600 złr. WW. w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
218 dla Nowego Sącza objętej (karta ubo
czna), na rzecz masy spadkowej niegdyś 
Jana Dułskiego“.

W skutek tego wzywa się niniejszym 
edyktem wszystkich tych, którzy sobie ro
szczą jakie pretensye do powyższej wierzy
telności, aby się z pretensyami temi w ter
minie jednorocznym z dniem 15 stycznia 
1890 kończąeym się, tein pewniej zgłosili, 
iż po bezskutecznym upływie rzeczonego 
terminu, na żądanie podającej, umorzenie 
powyższego wpisu i zarazem wykreślenie 
takowego dozwolonem zostanie.

Nowy Sącz, 15 grudnia 1888.

L. 4821. (8110 3 - 3 )
O: k. Sąd powiatowy w Uhnowie po

daje do wiadomości, że na dniu 12 sierpnia 
1886, zmarł w Sałaszach, z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, Iwan Taras, 
a między innymi spadkobiercami, powołany 
jest do spadku jego, także Dacko Taras, 
syn Iwana.

Ponieważ miejsce pobytu Daeka Ta- 
rasa sądowi nie jest znane, dlatego wzywa 
się go, aby w przeciągu roku, od dnia u- 
mieszczenia edyktu licząc, w tutejszym c.k. 
sądzie się zgłosił i swą deklaracyę wniósł 
do spadku, w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa ze zgłoszonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Zachar- 
kiem Woźnym ze Sałaszów przeprowadzoną 
będzie.

Uhnów, 30 czerwca 1888.

L. 47523. (8135 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej

szym edyktem wiadomo czyni, że Ignacy 
Kruszyński przeciw Jakóbowi Boreckiemu 
i Stefanowi Maszewskiemu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, a względnie tegoż 
spadkobierców i prawonabyweów, również 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, pod 
dniem 20 listopada l i  88 I. 49523 pozew 
wniósł, w skutek czego do wniesienia pi
semnej obrony, termin 90 dniowy wyzna
czony został.

Ponieważ miejsce pobytu Stefana
Maszewskiego et Cons. nie jest wiadome, 
przeto został dla niego adw. dr. Skowroński 
kuratorem, zaś adw. dr. Moszyński jego j 
zastępcą ustanowiony i z kuratorem tym, | 
niniejsza sprawa wedle'ustawy sądowej dla j 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie, j 

Niniejszym więc edyktem wzywa się j 
zapozwanego Stefana Maszewskiego, wzglę- j 
dnie jego spadkobierców i prawonabywcow, j 
aby w należytym czasie osobiście stanęli,; 
lub potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub innego zastępcę wy- *

L. 13702. (8142 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze

powiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba i Zofię Kohlerów, że prze- j 
ciw nim, Wilhelmowi Meklingowi i innym, 
wytoczyli pod dniem 29 czerwca 1888 do • 
1. 7625 Józef Kolischer i inni pozew o u- j 
znanie własności parcel bud. 1. 103 i 104, ; 
jako też parceli gr. 1. 450 wyk. hip. 1, 286 j 
dóbr Krynica objętych, wraz z karczmą ; 
i prawem, propinacyi do części dóbr Kry- i 
nica V. „Ptaszynszczyzna" należącem, o 
wyłączenie tychże przedmiotów z rzeczonego 
wykazu hip., utworzenie z nich nowego ciała 
tabularnego i zaintabulowanie powodów za 
właścicieli tego nowego ciała tabdarnego, 
wolnego od długów i ciężarów, w wyk. hip. 
na karcie C. w poz. 1, 5, 11, 12, 4, 6, 7,
8, 13, 14, 15, 16, 18, 19, 20 i 21 wpisa
nych, który to pozew do wniesienia na 
piśmie obrony w dniach 30 zadekretowa
nym, a dla nich adw. dr. Leon Witz, ze 
substytucyą p. adw. dra Fitemika w Sam
borze kuratorem ad. actum ustanowiony 
został.

Wzywamy zatem Jakóba i Zofię Koh
lerów, ażeby albo sądowi swego pełnomo
cnika wskazali, albo ustanowionemu kurato
rowi potrzebną do obrony ich praw infor- 
macyę wcześnie udzielili, gdyż inaczej sku
tki z zaniedbania tego wyniknąć mogące, 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor, 11 grudnia lb88.

L. 14

O w łosienie.
243

Folwark Czerce, pod Sieniawą, z ob
szarem 300 morgów gruntu, w tych łąk 48 
morgów, z odpowiedniemi budynkami, jest 
z wolnej ręki do wydzierżawienia. Zgłosze
nia : Wny Franciszek Kinda, pełnomocnik 
dóbr w Czercach, poczta Sieniawa.

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A , doktora nauk ścisłych.

P łyn ten, jedyny  k tó ry  zaw iera  w 
sw ym  składzie p ierw iastk i kości i krw i, 
je s t n ad e r skutecznym  przeciw  niedo
krwistości, boleściom żołądka, bladacsce, 
białym  upław om , nieregularności m ie
sięcznej u kobiet. Ł atw y do straw ienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka
rzy kobietom , dziewczętom , ja k  rów nież 
w ątłym  i delikatnym  dzieciom.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivieune 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekaeh pp. Mikolaieha, W*wiór- 
ikicgn, Ruckers, Skleplńskiego i Beiser*. 148

Iłow e tańce
Nakładem księgarni składu i wypożyczalni 
nut muzycznych oraz ekspedycji pism pe- 

ryodyeznych 8017

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie wyszły

Traczewski W acław „Czarne Bratki" walce zł. 1.— 
W roński Adam „Iskra" galop — 50

„ „ „Pieszezotka" polka francaise —.50
„ „ „Ideały" walce 1.—
„ „ „Wszystkie pary" Mazury —.60

Wprost z M o sk w y  sprowadzany

herbatę Braci K . S. Popów
utrzymuję stale na składzie w dwóch najlepszych 

gatunkach i sprzedaję <akową 
łą c z n ie  z  o p ła tą  c ła ,  a  to  i

1 funt 2 20 rublowe po . . 3 zł. 52 ot,
1 „ 2-70 „ „ , . 4 zł. 20 ct.
oryginalne opakowanie w 'jx, >/, i ‘/4 font.

Władysław Niemczewski
.o. k. poeztmistrz 7341

w Okopach-Kozaczówee (na gran. ross.).

L. 12786. (8076 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu 

ogłasza, że dnia 1 września 1885, zmarła 
w Nowostawcach, bez pozostawienia osta
tniej woli rozporządzenia, Irena Licznar, 
zaś dnia 19 września 1885, zmarł nieślu
bny jej syn, Pawło Licznar.

Gdy sądowi, spadkobiercy tychże Ireny 
i Pawła Licznarów wiadomi nie są, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu prawa do tego spadku sobie rościli, 
by się w ciągu jednego roku od daty ni
niejszego edyktu zgłosili i wykazawszy swe 
prawa de spadku, o takowy się oświadczyli 
tem pewniej, ileże w razie przeciwnym, 
spadek, dla którego p. adw. dr. Hubrich 
kuratorem ustanowiony został, z tymi prze
prowadzony zostanie, którzy się o spadek 
oświadczyli i swe prawa do spadku wyka
zali, część spadku zaś, o którą by się nikt 
nie oświadczył, lub gdyby się o cały spa
dek nikt nie oświadczył, cały spadek skar
bowi państwa jako bezdziedziczny, wydany 
zostanie.

Buezacz, 15 listopada 1887.

Doniesienia prywatne.

R ea ln ość  now a
w  S z k le , H r >

w miejscowości kąpiel v? 6j położona jentzpo- 
trzebnami do małego gospodarstwa domowego 
budynkami i ogródkiem warzywnym t  wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzieli na żąda 

nie właścicielka Rastawieeka w Szkle.

Szematyzm
K rólestw a G alicy i I L o d o m erii 
a WJelMem Ks. Kraków skiem 

M .»  S~oLc

we* 188®
r?.bvć Ejożnft po cenie 2  *li>. &© ©f.

w akfspedycyi
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J -

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  * lr„  
7© c t . ,  z których przypada 10 c n i 

na opakowanie i list frachtowy,
SsemafcysiM praw/łam y tylko aa 

wiKscaeniein naleśytoM  a góry, Ka pebra*- 
eteni aależytośoi »!« przesyłamy Ssema.
tysnm.

IZYDOR W0HŁ
ulica Sykstuska L. 6 

l u ' w r o  w i e
poleca szan. P. T. Publiczności

s - w ó j  W 3 rłą .c z ii3 7 -  e łs ła ć L
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna V, kilo z ł. i 60
T „ m elange a n n i 80

S u s z o n g ,  wyborna • r. n
”

2 _
,  najlepsza . n w 3 —

M ela n g e , karawanowa • >i » » 4 —
F u -C z u  F u  Nr. I. p 3 20

„ Nr. II. . rt H » 4 00
.  Nr III. . • it 6 _

K. A S . P o p o w  tunt 1 r. fO k. 2 40
n « l) 2 r. — k. n 3 -
n rt „ 3 r 50 k. » 3 75

W y s ie u rk i ,  wyborna V. kilo Ti 1 60
„ H. prim a . n n n 1 80„ non plus ultra „ » n 2 50

Ł askaw e zlecen ia  odwrotną pocztą,
opakowanie franko. 6 19

Ogłoszenie
O d d z i a ł

e licytacyi.
o o  ----

z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKI) kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat
nim listopada 18c 8 r. zastawy, dnia 5 i 6 lutego 1889 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
WJtrBgn. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 3 stycznia 1889 40

....
E i te d r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z a fo ó w

0:0 :lĘNĘCYKTYNOW
Opactwa w SOULAC(Givouile)

D om  H A G U E L O N N E , Przeor
T.otuly 18 A2 M EDALE Z 1.0TB : »• Briucelli 1880 r. i v 

NAJWYŻSZE NAGRODY
w i n a  i. e z  i o n t  - a  pr. cz P rzeora

W  roku m WŚU* P I O T R A  B O U R S A U C
« Codzienne użycie kilku kropli EIixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pól 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak również
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy- prawdziwą usługę naszym czytel
nikom zwracając ich uwagę ua ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębcw. »

Dom założony to 7807 r. W *  B I B  i & J  8 . ulie.,1 Ilumierie, 3
AGENT- GŁÓWNY &  E l  t  I U  i  W  EORDEAUX

Znajduje sie we Lwowie w ap,t.: P P . Mikolaseha, Wcwiór- 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum ]’. Jg . Jnlila ; w 
Krakowie w apt. PP. Rodyka , Wiszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . Douning.

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
w e  L w o w i e .

L- 151- (Wykaz w myśl art. 91 statutu).
Stan z dniem 31 grudnia 1888 r. wynosił:

Udziałów . . . złr. 485.910.—
Asygn&t kasowych . . .  „ ] 9.650.—
6 prc. listów dłużnych . . .  „ 2,332.800.—
5 prc. listów „ . . .  „ 522.100.—
6 prc. oblig. komunalnych . . .  9 25.200.—

Lwów dnia 14 stycznia 1889.
j K o n i t e t  l i k w i d a c y j n y ,  m

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papierń braei FiałkewskieL


